Cena numeru zł. <B 


cz TEG (TIESZKL 4 = 
N 


TNES 


TOREA CE" WNE EFR aaa 


er k an 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
ZOT WIZ NP EO PA 


GŁOS TOMASZOWSKI 


ORGAN WK i: ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


-WTOREK 18 LIPCA 1950 ROKU. 


ROK III (VI). 
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# s 7 | s 
w świetle zadań Planu 6-lefniego 
- Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zenona Nowaka wygłoszone 
na V Plenum KC PZPR w dniu 16 bm. 


Plan 6 - letni, którego olbrzymie 
i porywające, złożone i wielostron- 
ne zadania zobrazował w swym re 
feracie tow. Minc — zmusza nas do 
skupienia szczególnej uwagi na za- 
gadnieniach związanych z przygoto 
waniem kadr zdolnych w pełni za- 
bezpieczyć wykonanie tych zadań. 

Musimy dziś w oparciu o założe 
nia Planu, czerpiąc pełną garścią z 
przebogatych doświadczeń Stalinow 
skich Pięciolatek, omówić stojące 
przed nami najważmiejsze zadania 
w dziedzinie zapewnienia naszej gos 
podarce socjalistycznej niezbędnych 
wykwalifikowanych i kierowniczych 
kadr, w tej liczbie i nowych ka- 
tegorii specjalistów, których dziś 
prawie wcale nie posiadamy. Mu- 
simy idąc za wskazaniami referatu 
towarzysza Bieruta na IV Plenum 
KC, wskazaniami opartymi na do- 
konanej przezeń analizie sytuacji 
na odcinku kadr gospodarczych, roz 
ważyć í skonkretyzować środki i spo 
soby, które pozwolą nadać całości 
naszych prac nad masowym przygo 
towaniem nowych kadr, rozmach, 
tempo i kierunek, odpowiadający 0 
gromnemu programowi  budownic- 
twa socjalistycznego, zawartemu w 
Pilanie 6 - letnim. 

Zadania planu określają ILE I 
JAKICH KADR nam potrzeba bg- 
dzie w tym sześcioleciu. Należy więc 
zastanowić się nad tym, SKĄD po 
winniśmy te kadry czerpać oraz o 
mówić formy, metody i środki ich 
przygotowania: 3 

Rozpatrzmy dynamikę wzrostu 
stanu zatrudnienia. Ogólna ilość za 
trudnionych pracowników najem- 
nych poza rolnictwem stanowiła w 
1938 r. 7,8 proc. całej ludności, w 
1946 r. — 10,8 proc., pod koniec Pla 
nu Trzyletniego już 165 proc. W 
końcu zaś Planu 6 - letniego, tj. w 
1955 r., tylko w sektorze socjalis- 
tycznym, osiągnie dzięki wzrosto- 
wi zatrudnienia o 2.147 tys. osób — 
21,2 proc. całej ludności. Plan 6 - le 
tni przewiduje tylko dła przemysłu 
socjalistycznego wzrost do 2.758.000 
osób, tzn. w ciągu 6 = lecia zatru- 
dnienie w przemyśle  socjalistycz- 
nym: wzrośnie o ponad milion robo 
tników i pracowników. z, 

Szczególnie szybki wzrost nastąpi 
w kadrze robotników wykwalifiko- 
wanych, bowiem w ciągu 6 - lecia 
ma ich przybyć 790.000 osób, w 
tym o kierunku technicznym 660.000 
osób. 

Wykonanie tych zadań przyczyni 
się do poważnego wzrostu ciężaru 
gatunkowego klasy robotniczej w u- 


kładzie sił kłasowych w kraju. Za- 
pewni korzystne zmiany w struktu- 
rze samej klasy robotniczej, wyda- 
tnie zwiększy jej sprawność techni- 
czną i podniesie jej poziom kultu- 
ralny. 

Rozpatrzmy z, kolei dynamikę 
wzrostu pracowników ze średnim 1 
wyższym wykształceniem  zawodo 
wym. 

Ilość pracowników ze średnim 
wykształceniem zawodowym, która 
dziś wynosi około 215.000 wzrośnie 
w ciągu 6 - lecia o 340.000 osób, czy 
li w wyniku realizacji planu ilość 
ich z górą podwoi się. 

Jeszcze szybciej będzie rosła ił- 
lość osób ze średnim wykształce- 
niem technicznym. Ilość ta ma osią 
gnąć w 1955 r. około 242.000 osób, 
wobec 85.000 zatrudnionych w sek 
torze socjalistycznym w końcu 1949 
r. co oznacza niemal trzykrotny 
wzrost tej kategorii kadr. 

Jeśli chodzi o pracowników z wyż 
szym wykształceniem, to pod ko- 
niec Planu Trzyletniego mieliśmy 
zatrudnionych w sektorze  socjalis- 
tycznym około 97.000, a w 1955 r. 
liczba ich osiągnie ponad 200 tys, 
co oznacza przeszło dwukrotny 
wzrost w ciągu 6 -lecia. 


I w tym wypadku jeszcze szyb- 
sze tempo wzrostu przewiduje 
plan dla kadry z wyższym wykształ 
ceniem technicznym. Wzrośnie ona 
z 28.000 osób w roku 1949 do 73.000 
w roku 1955, czyli prawie trzykro- 


mie. 


Dła zabezpieczenia takiego tempa 
wzrostu kadr z wyższym i średnim 
wykształceniem Plan 6-letni prze- 
widuje na rozbudowę i wyposaże- 
nie średnich szkół zawodowych i 
szkół wyższych sumę około 140 mi- 
liardów złotych. 

Wykonanie tych zadań w zakre- 
sie kadr z wyższym i średnim 
wykształceniem pchnie poważnie 
naprzód rozwiązanie jednego z de 
cydujących problemów rozwoju re- 
wolucji socjalistycznej w naszym 
kraju, jakim jest formowanie no- 
wej, ludowej, wywodzącej się w 
swej znakomitej większości z klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa 
— inteligencji. 

W walce o realizację tego zada- 
nia musimy zawsze pamiętać o sło 
wach towarzysza Stalina, że. „KLA 
SA robotnicza nie może stać się rze 
czywistym gospodarzem swego kra 
ju... jeśli nie potrafi stworzyć swej 
własnej inteligencji, jeśli nie opanu 
je nauki, jeśli nie potrafi zarządzać 
gospodarką na podstawie nauki”. 


1. Siła robocza 


Pierwszym zagadnieniem, które 
go nie należy pominąć już na wstę 
pie. jest zabezpieczenie masowego 
dopływu siły roboczej, przede 
wszystkim do przemysłu i budownice 
twa. 

Skąd przede wszystkim możemy 
czerpać nowe siły robocze? 
Pierwszym poważnym 
rekrutacji siły roboczej jest 

dzież miejska i wiejska. 

Po drugie, musimy większą niż 
dotychczas uwagę zwrócić na nieu- 
przemysłowione miasteczka, które 
stanowią w naszych warunkach 
istotny rezerwuar nowych sił robo- 
czych. 

Po trzecie, poważnym źródłem re 
krutacji siły roboczej winno stać 
się włączanie do produkcji zna- 
cznych jeszczó rzesz nić zatrudnio- 
nych kobiet. 

` Po czwarte, poważnym rezerwua- 
rem pozostaje i nadal wieś. 

Niektóre przemysły, jak górniczy 
i budowlany mają: już pewne, 


źródłem 
mio- 


nizowanego werbunku siły roboczej. 
Na podstawie krytycznej analizy 
tych doświadczeń będziemy w o wie 
le szerszym/zasięgu stosować formy 
i metody planowego zaciągu nowej 
sił, roboczej, jak np. drogą organi- 
zacji specjalnych biur werbunko- 
wych, które to metody zdały egza- 
min w Związku Radzieckim w naj- 
trudniejszym okresie pierwszych 
Stalinowskich Pięciolatek. 
Wciągnięcie do produkcji około 
900 tysięcy kobiet: wymaga stwo- 
rzenia warunków „umożliwiających 
ich zatrudnienie również i w tych 


gałęziach, gdzie dotychczas jeszcze 


istnieją niczym nieusprawiedliwione 
opory. 

Pewnym źródłem dopływu siły 
roboczej winni stać się również 
robotnicy i pracownicy uprzednio 
zatrudnieni w tzw. inicjatywie pry 
watnej. Możemy także zwolnić dla 
produkcji pewną ilość rax roboczych 
przez zlikwidowanie przerostów w 


acz | administracji, istnieje bowiem sze- 


niedostateczne doświadczenia zorga ! reg branż, w których ilość pracowni 
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UROCZYSTA AKADEMIA 


Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Łodzi zawia* 
damia wszystkie zarządy związków zawodowych 
wników, iż w dniu 18.7.1950 r. punktualnie o godz. 16.30. od- 
będzie się uroczysta akademia związana z obchodem rocznicy 

w sali teatralnej ORZZ przy ul. Traugutta 18. 


PKWN. 
Część oficjalna — referat. 
Część artystyczna — występy 


występy wybitnych artystów Opery Śląskiej. 


i ich praco” 


zespołów świetlicowych oraz 


tycznej 
wszystkich odcinkach frontu. 


ków biurowych w stosunku do ro- 
botników znacznie przekracza od- 
powiednie normatywy, > 

Masowy dopływ nowej siły robo- 
czej do przemysłu i budownictwa 
czyni już dojrzałe wprowadzenie 
obowiązkowego j krótkoterminowe- 
go przyuczania tych nowych robot- 
ników do pracy w produkcji. W tej 
dziedzinie szczególne obowiązki spa 
dają na dyrekcje zakładów. warsz- 


tatów, budowli i t, d. oraz na związ 
ki zawodowe, a zwłaszcza ich dołowe 
ogniwa — rady zakładowe, które 
winny uznać jako jedno ze swych 
podstawowych zadań kontrolę nad 
organizowaniem i prowadzeniem 
tego rodzaju przyuczeń robotników. 

Jeśli chodzi o przyuczenie mło- 
dzieży do zawodu, pewną rolę w tym 
spełniają szkoły przysposobienia 
przemysłowego. 


2. Robotnicy wykwalifikowani 


W hierarchii naszych zadań ka- 
drowych dużą wagę posiada zabez- 
pieczenie dopływu w ciągu 6-lecia 
blisko 790 tys. wykwalifikowanych 
robotników do całej gospodarki na- 
rodowej, z tego 660 tys. o kierunku 
technicznym. 

Jakie zadania w tym zakresie wy- 
suwają się na czoło? 

Główne źródło wzrostu kadry 
wykwalifikowanych robotników sta- 
nowić będzie młodzież szkolna w 
szkołach 
stopnia. Plan 6-letni zakłada po- | 
ważne rozszerzenie sieci szkół tego ; 
typu, szczególnie dla przemysłów 
kluczowych oraż w tych specjal- 
nościach, w których już dziś odczu- | 
wamy poważny niedobór PE 
fikowanej kadry robotniczej, Szkoły 
te dadzą łącznie w okresie 6-lecia 
blisko pół miliona osób. Aby spro- 
stać temu niewątpliwie ogromnemu 
zadaniu, CUSZ musi ściśle sprecy- 
zować kierunki nauczania oraz prze 
zwyciężyć poważne dotychczas. oe 
w planowaniu sieci szkół, kiedy to 
np. mamy dziś wyraźny 
szkół dla przemysłu odzieżowego, a 
jednocześnie niedobór szkół dla tak | 
kluczowego przemysłu, jakim jest 
hutnictwo. 

Należy również czas nauczania w 
szkołach zawodowych I stopnia skró 
cić do 2 lat, co wymaga przebudowy 
programu nauczania i poczynienia 
poważnych żmian. w. samym proce- 
sie nauczania. Jednocześnie musi- 
my obniżyć granicę wieku przy 
przyjmowaniu do tych szkół do 
lat 14, celem umożliwienia tej gru- 
pie młodzieży uczenia się zawodu. 

Procent dziewcząt w szkołach za- 
wodowych jest stanowczo za niski 
i musimy go wydatnie zwiększyć. 

ZMP i związki zawodowe, które 


dotychczas dorywczo zajmowały się p 
szkoleniem zawodowym młodzieży 


na wszystkich szczeblach, muszą 
uznać jako jedno ze swych poważ- 
nych zadań w walce o realizację 
Pianu 6-letniego, jak najczynniejszy 
udział w zapewnieniu niezbędnej 
dyscypliny, odpowiednich wyników 
nauczania oraz wzmóc pracę wycho- 
wawczą wśród młodzieży szkół za- 
wodowych. Będziemy wymagać. by 
organizacje partyjne zwiększyły swą 
pieczę nad szkolnictwem zawodo- 
wym i głębiej niż dotychczas wni- 
kały w jego bolączki i trudńości 
oraz konkretnie pomagały wW- ich 
przezwyciężeniu. 


zawodowych pierwszego | 


W związku z tym, że szkoły I stop 
nia nie pokrywają całkowicie wzmo- 
żonego zapotrzebowania na wykwa- 
lifikowanych robotników, należy 
również dokonać poważnego wysiłku 
w kierunku umożliwi co naj- 
mniej 200.000 pracującym już ro- 
botnikom zdobycia  edpowiednich 
„kwalifikacji zawodowych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Kí om un ik aé 
z obrad V Plenum KC PZPR 


W drugim dniu obrad Plenum Komitetu Cen- 
tralnego PZPR wysłuchało referatu sekretarza KC 
PZPR tow. Zenona Nowaka n. t. „Zagadnienie kadr 
w świetle zadań Płanu 6-letniego", 


Następnie toczyła się 


dyskusja nad referatami 


tow. Minca i tow. Nowaka. Po podsumowaniu. dy- 
skusji przez tow. Minca Plenum uchwaliło rezolu- 


oraz wytyczne zawarte 
i tow. Nowaka. 
Plenum wprowadziło 


Mariana Naszkowskiego. 


cię zatwierdzającą projekt ustawy o Planie 6-letnim 


w referatach tow. Minca 


w skład KC PZPR tow. 


Przemówienie końcowe wygłosił przewodniczący 


KC PZPR tow. Bolesław 


Bierut, wzywając do wy- 


tężenia wszystkich sił dla realizacji Planu 6-letniego. 


Rezolucja 
V Plenum KC PZPR 


Plenum KC PZPR zatwierdza Plan 
6-leini w nowym, rozszerzonym zasięgu, 
zawartym w projekcie ustawy o Planie 


6-letnim. 


Plenum zatwierdza wytyczne zawarte 
w referatach tow. Minca i tow. Nowaka, 
jako wskazania, którymi się mają kie- 
rować wszystkie organizacje partyjne 
w swej codziennej pracy. 


Lotnictwo radzieckie 
w SŁUŻBIE POKOJU 
|Wspaniały przegląd potęgi powietrznej ZSRR 


MOSKWA (PAP) — W Sali Ko- 
lumnowej Domu Związków Zawodo- 
wych w Moskwie odbyła się w ã0b0- 
tę uroczysta akademia, poświęc 1 
obchodowi Dnia Lotnictwa , Radzie- 
ckiego. 

w głębi pięknie udekorowanej sce- 
ny widniały portrety twórców ?artii 
Bolszewickiej i Państwa Radzieckie- 
go — Lenina i Stalina. 

W prezydium akademii znajdowali 
się minister spraw wojskowych ZSRR 
marszałek Wasilewski, marszałko- 
wie: Sokołowski i Goworow, ;prze- 
wodniczący Moskiewskiej Rady «Miej 


Rozkaz 


skiej Jasnow, sekretarz KC WLKZM 
Michajłow, bohaterowie pracy socjali 
stycznej, konstruktorowie samolotów 
Tupolew, Jakowlew i Iliuszyn, admi- 
rałowie, generałowie, pracownicy 
przemysłu lotniczego oraz przedstawi 
ciele organizacji partyjnych, państwo 
wych i społecznych Mos 

Wśród burzliwych, długo niemilk- 
nących oklasków wybrano do prezy- 
dium honorowego członków Biura Po 
litycznego KC WKP(b) z Genera- 
lissimusem Stalinem na czele. 

Referat poświęcony Dniu Lotni- 
etwa Radzieckiego wygłosił dowódca 


dzienny 


marszałka Wasilewskiego 


„MOSKWA (PAP) — W związ- 
ku ze Świętem Lotnictwa Radzie- 
ckiego minister spraw. wojsko- 
wych ZSRR marszałek Wasilew- 
ski wydał rozkaz dzienny; który 
głosi m. in.: 

„Dzisiaj naród radziecki i jego 
waleczna armia obchodzą "zień 
Lotnictwa Związku Radzieckiego 
i notują nowe osiągnięcia w dzie- 
dzinie wykonania zadań, które 
przed lotnictwem radzieckim posta 
wił nasz Wielki Wódz i Nauczy- 
ciel Generalissimus Stalin. 

Witam i pozdrawiam was z oka 
zji ogólno-narodowego święta — 
Dnia Lotnictwa ZSRR. 

Życzę całemu skfadowi osobąwe 


"mu okrytego chwałą lotniętwa ra | 


dzieckiego oraz wszystkim pracow 
nikom przemysłu lotniczego ñal- 
szych sukcesów w dziele umocnie 
nia potęgi lotniczej naszego pań- 
stwa. 

Dla uczczenia Dnia Lotnictwa 
ZSRR rozkazuję: dzisiaj, 16 lip- 
ca 1950 roku, w stolicy naszej 
ojczyzny — Moskwie oraz w sto- 
licach republik związkowych do- 
konać salutu 20 salwami artyleryj 
skimi. 

Niech żyje lotnictwo radzie- 
ckie! Niech żyje nasza potężna 
ojczyzna! Niech żyje Wszechzwiąz 
kowa Komunistyczna Partia (bol- 
szewików)! Niech żyje promotor 
i organizator naszych zwycięstw 
— Wielki Stalin! 


Front amerykański nad rzeką Kum rozbity! 


Wojska Mae Arthura cofają się... na nowe pozycje— 
, Pospieszny odwrót napastników z Tajdżonu 


MOSKWA (PAP. 
TASS podaje komunikat 
głównej Armii Ludowej 


— Agencja 
kwatery 


Koreań- 


skiej Republiki Ludowo - Demokra 


tycznej z dnia 16 lipca rano: 

Oddziały Armii Ludowej Koreań 
skiej Republiki Ludowo - Demokra 
kontynuują ofensywę na 
Na 
wybrzeżu wschodnim rozwijają się 
pomyślnie działania partyzantów, 
wspomagających ofensywę oddzia- 
łów Armii Ludowej. 

Lotnictwo Armii Ludowej, mimo 
niesprzyjających warunków atmosfe 
rycznych, w walkach przeciwko 
przeważającym siłom przeciwnika 
zadaje poważne ciosy lotnictwu i 
wojskom lądowym wroga. 

W dniu 16 lipca wieczorem kwa- 
tera główna Armii Ludowej Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo - Demo 


kratycznej opublikowała komuni- 


kat, który stwierdza: 

Oddziały Armii Ludowej pomyśl 
nie posuwają się naprzód na wszyst 
kich odcinkach frontu. 15 lipca od 
działy Armii Ludowej wyzwoliły 
całkowicie jedno z ważniejszych 
miast prowincji południowy  Czun 
czen - Kongżu. zdobywając wielką 
iiość sprzętu wojennego. 15 lipca in 
ne oddziały Armii Ludowej wyzwo 
liły miasto Honson. Na północy pro 
wincji północny  Kensan oddziały 
Armii Ludowej wyzwoliły miasto 
Mungen. Ofensywa Armii Ludowej 
trwa; 


LONDYN (PAP), — Korespondent 
agencji Reutera donosi, że trzy dy- 
wizje północno - koreańskie pod- 
chodzą do Tajdżonu od zachodu, pół- 
nocnego zachodu i północy, Amery- 
kanom pozostała tylko jedna droga 
odwrotu, ną wschód. Droga odwro- 
tu prowadzi przez teren górzysty, w 
którym, jak podaje korespondent — 
działa licząca przeszło 1.000 osób gru 
pa partyzantów koreańskich, ataku- 


jąca nieprzerwanie cofające się woj 
ska amerykańskie. 

NOWY JORK (PAP). — Komuni- 
kat sztabu Mac Arthura przyznaje, 
że wojska amerykańskie wycofały 
się z nad rzeki Kum pod naporem 
wojsk północno - koreańskich o 10 
kim, 

Komunikat podaje, że samoloty 
amerykańskie ponownie bombardo- 
wały Seul, napotykając na silny 
ogień artylerii przeciw-lotniczej. 


naczelny sił powietrznych ZSRR ge- 
nerał lotnictwa Zygariew. 

Gen. Zygariew podkreśla, że naród 
radziecki obchodzi Święto Lotnictwa 
Stalinowskiego w atmosferze potężne 
go ogólno-narodowego ruchu na rzecz 
podpisywania Apelu Sztokhelmskie- 
go. Naród radziecki kroczy w pierw 
szych szeregach bojowników o pokój 
i demokrację. Naród radziecki ze 
słuszną dumą spogląda na chlubną 
drogę rozwoju lotnictwa, którą prze- 
była jego ojczyzna. Fałszerzom hi- 
storii — podkreśla mówca — nie uda 
ło się obalić tego niezbitego faktu, 
że właśnie Rosja jest ojczyzną lotni- 
ctwa, że twórcza myśl narodu radzie 
ckiego stale wyprzedzała naukę i te- 
chnikę lotnictwa w Europie Zachod- 
niej ï Ameryce. 

Gen. Zygariew charakteryzuje na- 
stępnie drogę rozwoju lotnictwa Ta- 
dzieckiego, którego potęga ujawniła 
się ze szczególną siłą w okresie su- 
rowych lat wielkiej wojny narodowej. 
Podczas wojny wiele tysięcy lotni- 
ków odznaczono orderami i medala- 
mi Związku Radzieckiego. a najwy- 
bitniejszym spośród nich nadano ty- 
tuł Bohatera Związku Radzieckiego. 

Mówca podkreśla, że lotnictwo ra- 
dzieckie stale rozwija się, otrzymu- 
jąc wciąż-nowy i doskonalszy sprzęt 
techniczny. Lotnicy radzieccy jako 
pierwsi na świecie opanowali wyższy 
pilotaż na samolotach odrzutowych. 


Gen. Zygariew omawia następnie 
olbrzymie sukcesy osiągnięte po woj 
nie przez radzieckie lotnictwo: cywil- 
ne. Łączna długość linii lotniczych 
w ZŚRR już w roku 1945 przewyż- 
szyła poziom przedwojenny.  Lotni- 
ctwo radzieckie zajmuje pierwsze 
miejsce na świecie, jeśli chodzi © 
przewóz ładunków. 

Lotnictwo znajduje coraz większe 
zastosowanie w rolnictwie Związku 
Radzieckiegb. W ciągu  ostatni:n 
dwóch lat przeszło 30-krotnie wzro- 
sła powierzchnia upraw rolnych, 
otrzymujących nawozy sztuczne zrzu 
cane z samolotów. 

Gen. Zygariew zakończył swe prze 
mówienie wzniesieniem okrzyku na 
cze“ Związku Radzieckiego — ostoi 
pokoju, demokracji i socjalizmu, na 
cześć Wielkiego Wodza mas pracują- 
cych Generalissimusa Stalina. 

Uczestnicy akademii w atmosferze 
niezwykłego entuzjazmu uchwalili 
tekst depeszy powitalnej do Józefa 
Stalina, 


10 miln. podpisów we Włoszech 
pod Apelem Sztokholmskim 


RZYM (PAP) — W związku z za- 
kończeniem pierwszego etapu ak- 
cji zbierania podpisów pod Ape- 
lem  Sztokholmskim, Włoski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju ogłosił ko- 
munikat, w którym stwierdza, że 
po rozpoczęciu agresji amerykańskiej 
w Korei ruch na rzecz pokoju, mimo 
represji policji i rozpętania kampami 


koju, przybrał znacznie na sile. 

W ciągu 15 dni, które upłynęły od 
chwili rozpoczęcia agresji amerykań- 
skiej w Korei — stwierdza komuni- 
kat — terenowe komitety obrony po- 
koju zebrały pod Apelem Sztokholm- 
skim 6.104.652 podpisy, co wraz z 
podpisami zebranymi poprzednio da- 


oszczerstw przeciwko obrońcom po- | je łączną cyfrę 10.125.018 podpisów. 


efr. 2 


Zagadnienie kad 


r w świetle zadań Pi 


anu 6-letnieg0 


Przemówienie sekretarza KĘ PZPR tow. Zenona lWowaka, wygłoszone: na V Plemm KG PZPR w dniu 16 km. 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej.) 

Dla odgórnej Koordynacji tych 
poczynań istnieje potrzeba stworze- 
nia odpowiedniej komórki ną szcze- 
blu rządowym, komórki planującej 
i kontrolującej całeść prac pószcze- 
gólnych resortów, instancji gospo- 
darczych i technicznych w tym za- 
kresie „oraz ściśle współpracującej z 
odpowiednimi  erganizacjami spo- 
łecznymi, przede wszystkim zaś ze 
związkami zawodowymi. 

Szczególnej wagi nabiera już dziś 
zagadnienie uprzedniego planowego 
zabezpieczenia niezbędnej siły robo- 
czej dla dziesiatków nowych, potęż 
nych zakładów przemysłowych, któ 
rych budowę, dzięki wszechstronnej 
braterskiej pomocy Zwiazku Radzie- 
ckiego, podejmujemy w ramach Pla- 
nu 6-letniego. A 

Doświadczenie budownictwa gi- 
gantów przemysłowych w ZSRR u- 
czy, że załoga tych zakładów byłą 
zawczasu przygotowana, Poważna 


część niewykwalifikowanych sił ro- 
boczych, zajętych przy  budownie: 
twie, była związana z powstającym 
zakładem oraz szkołona do przy- 
szłej w nim pracy na odpowiednich 
kursach wieczorowych. Trzon wy- 
kwalifikowanych robotników był rów 
nież uprzednie dobierany spośród’ 
kadry pracujących w pokrewnych za 
kładach, a w razie potrzeby tamże 
doszkalany pod katem potrzeb pro- 
dukcji nowych, budujących się zakła 
dów. Zawczasu przygotowywano i do' 
bierano także dla tych zakładów ka- 
dry, techniczno-inżynierskie. 

Musimy twórczo przeszezepić to 
doświadczenie i u nas. Odbyta nie- 
dawno konferencja partyjna na No- 
wej Hucie wskazuje, że wśród zało- 
gi jej budowniczych, w szczegółna- 
ści wśród młodzieży, istnieje pęd 
do nabycia kwalifikacji, w celu mo- 
zliwości pracy na stałe w tych za- 
kładach, gdy zostana one zbudowa= 
ne i uruchomione 


3. $rednie ogniwo 


` Przechodzę z kolei do premera | 
średniego ogniwa kadr. Odgrywa 
cno szczególnie ważną rolę w reali» 
zacji naszych planów gospodarczych, 
w walce o! ilość i jakość produkcji. | 

Zaplanowane zapotrzebowanie na 
kadry ze średnim wykształceniem w 
gospodarce narodowej wynosi łącz- 
nie 429.000 osób, w tym w przemy- 
śle wraz z budawnietwem 96.000, w 
transporcie — 20.000, w rolnictwie 
— 42.000. 

Skąd będziemy czerpać i gdzie bę 
dziemy przygotowywać te kadry? 

Głównym ich źródłem będą szkoły 
zawodowe II stopnia, których ilość 
w ramach Planu ó6-letniego musi 
wzrosnąć, aby zapewnić przeszkole- 
nie w tym okresie 298.000 osób, tj. 
TŁ proc. szącunkowego zapotrzebo- 
wania. 

Koniecznym jest przejrzenie i uza” 
pełnienię . nomenklatury zawodów 
pod katem zadań nakweślonych przez 
Plan 6-letni. J 

Średnie szkolnictwo zawodowe nie 
zaspokoi jednak w pełni naszych ro 
snących potrzeb. Pozostaje do wy- 
pełnienia luka, którą szacunkowo 
możemy ustalić na około 125.000 
osób. 

Skąd będziemy czerpać kadry dla 
zapełnienia tej luki? 

Towarzysz Bierut na IV Plenum 
KC wskazał na rosnace szeregi prze 
downików pracy, racjonalizatorów 1 
nowatorów, partyjnych i bezpartyj* 
nych, jako na rezerwę, z której śmiś 
ło i masowo winniśmy czerpać kadry 
i przeszkalać ich na majstrów i te- 
chników. Doświadczenia technicum 
a zwłaszcza hytomskiego, które ist- 
nieje najdłużej, sa pozytywne i wska 
zują, że zdolni robotnicy-przodowni- 
cy pracy, racjonalizatorzy, po odpo- 
wiednim przeszkoleniu potrafią do- 
brze kierować powierzonymi odoinka 
mi, żaś po nabraniu doświadczenia 
na nowych stanowiskach awansują 
wyżej. 

IV Pienum KC zobowiązało orga- 
nizacje partyjne i resorty gospodar- 
cze do ustalenia prawidłowego syste 
mu wysuwania kadr robotniczych o- 


Rozpatrzymy teraz w świetle ana- 
lizy, dokonanej przez tow. Bieruta 
na IV Plenum KC zagadnienie kadry 
specjalistów z wyższym wykształce* 
niem w ramach zadań Planu 6-let- 
niego. 

Zagadnienie to można rozbić na 
dwie części: na sprawę prawidłowe- 
go wykorzystania, rozmieszczenia i 
odpowiedniego przeszkolenia. starej 
kadry oraz sprawę przygotowania 
nowych specjalistów, która posiada 
decydujące znaczenie dla reaiizacji 
Planu 6-letniego i na której przede 
wszystkim musimy skoncentrować 
nasze wysiłki. 

Organizacje partyjne i resorty go- 
spodarcze, podejmując hasło rzucone 
przez tow. Bieruta: „inżynierowie i 
technicy do produkcji“, poczyniły 
już pierwsze, acz daleko niewystar- 
czające kroki w tej dziedzinie. W to- 
ku prób dalszegę głębszego analizo 
wania problemu prawidłowego roz* 
mieszczenia istniejących kadr, posu- 
nęliśmy się naprzód w ustałeniu fak 
tycznych danych, dotyczących ilości 
i specjalności inżynierów na, po- 
szczególnych odcinkach naszej gospo 
darki narodowej oraz wą ustaleniu 
rzeczywistych potrzeb poszczegól- 
nych resortów. Dotychczasowe dane 
tych analiz wskazują już, że w ra- 
łym szeregu wypadków inżynierowie 
byli niewłaściwie wykorzystywani, 
jak np.: w Ministerstwie Finansów 
na robocie administracyjnej pracuje 
ponad 400 inżynierów i techników i 
około 100 nauczycieli, w Minister- 
stwie Górnictwa pracuje 40 inżynie 
rów, rolników i leśników itp. 

Będziemy stanowczo realizować Ww 
praktyce nakaz właściwego wykorzy 
stania inżynierów, zatrudnionych nie 
według posiadanej specjalności, bę- 
dziemy ich kierować przede wszyst» 
kim do produkcji tam, gdzie są oni 
faktycznie niezbędni. 

Jak to wskazał tow. Bierut — za- 
gadnienie starej kadry specjalistów 
jest zagadnieniem politycznym i nie 
wyczerpuje się bynajmniej jej prawi 
dłowymt różmieszczeniem. Właściwe 
właczanie sił starych specjalistów w 
dzieło. budownictwa socjalistycznego 
jest sprawą złożona i, jak wykazuje 
doświadczenie, nie zawsze było przez 


raz do uporządkowania i rozszerze- 
nia sieci i form ich szkolenia. 

W tym celu musimy PO PIERW- 
SZE: kierować znaczne kontyngenty 
wybijających się w produkcji rosot- 
ników partyjnych i bezpartyjnych, a 
w pierwszym rzędzie spośród  przo- 
downików pracy, racjonalizatorów i 
nowatorów na. techniczne szkoly 
wieczorowe, stwarzając ich slucha- 
czom odpowiednie możliwości do na- 
uki. Podstawa zaś dla zorganizowa- 
nia nowych szkół tego typu winny 
stać się istniejące normalne szkoiy 
zawodowe II stopni. 

PO DRUGIE: należy, jeśli chodzi 
o szkolenie specjalistów ze średnim 
wykształceniem, zwłaszcza ekono- 
mistów, planistów, handlowców itp. 
stosować szerzej, niż dotychczas, me 
tody korespondencyjnego nauczania. 

PO.TRZECIE: należy planowo i 
systematycznie kierować na specjal- 
nie organizowane kursy podwyższe- 
nia kwalifikacji pracujacych już w 
produkcji majstrów, przede wszyst- 
kim spośród wysuniętych robatników. 

Parę słów w związku z tym o maj 
strach. Nasycenie produkcji kadrą 
majsterską jest dziś wysoce niedo- 
stateczne. Dlatego w ramach Planu 
6-letniego wysuwa się już w pierw 
szych latach jego realizacji, paląca 
konieczność usunięcia tego niedobo: 
ru drogą masowego kierowania wy- 
kwalifikowanych robotników na zor- 
ganizowane w tym celu kursy dla 
majstrów, które winny powstać prze 
de wszystkim w głównych ośrodkach 
poszczególnych gałęzi przemysłu. 

Nasycenie gospodarki narodowej 
nową techniką, szybkie tempo uprze 
mysłowienia kraju i przebudowy rol 
nictwa — stawiają. przed kadrami 
gospodarczymi coraz to nowe i wyż 
sze wymagania. Musimy pchnąć na- 
przód sprawę przeszkalania pracuję- 
cej już średniej kadry gospodarczej 
w kierunku podwyższenia jej kwali- 
fikacji, a w pierwszym rzedzie przy 
swojenia jej osiagnięć  przodującej 
radzieckiej techniki, nauki i organi- 
zacji. W tym zakresie konieczny jest 
skoordynowany wysiłek resortów g9 
spodarczych, NOT i Zw. Zaw, 


4, Kadry wyższe 


nas słusznie rozwiązywane. Naszym 
wysiłkom, zmierzającym do rozwat- 
stwienia tych kadr i wiązania ich 
podstawowej masy z budownictwem 
socjalistycznym, nie zawsze towarzy 
szyła niezbędna praca wychowawcza 
ze strony organizacji partyjnych. 
ani też dostateczna troska o stwo- 
rzenie należytych warunków dla ich 


przeszkolenia, zgodnie z nowy- 
mi wymogami socjalistycznego Toż- 
woju naszej gospodarki narodo- 


wej. Będziemy bezlitośnie zwalczać 
wszelkie przejawy szkodnictwa skad 
by ono nie pochodziło, a więc także 
i ze strony pewnej niewielkiej części 
starych specjalistów, Podstawowej 
zaś masie starych specjalistów przyj 
dziemy z pomocą, poważnie ożywia 
jąc pracę NOT, zw. zawodowych, a 
przede wszystkim organizacji par- 
tyjnych w kierunku ułatwienia tej 
części starej inteligencji przyswoje 
nia sobie założeń i zadań Planu 6- 
letniego, przyswojenia niezbędnych 
jej w codziennej pracy osiągnięć tech 
niki radzieckiej, nauki, organizacji, 
w kierunku zbliżenia jej do klasy ró 
botniczej i mas pracującego chłon= 
stwa, wciągania do czynnego współ= 
udziału w rozwijaniu ruchu wspó 
zawodnictwa, racjonalizatorstwa, no 
watorstwa. 

Plan 6-letni zakłada konieczność 
przygotowania ponad 54 tysięcy in- 
żynierów różnych specjalności, 8 ty- 
sięcy specjalistów z wyższym Wy- 
kształceniem rolniczym, przeszło 20 
tysięcy ekonomistów, finansistów ita. 

Skad będziemy czerpać kadrę dla 
realizacji tego szerokiego, odpowie- 
dzialnego i trudnego programu? 

Jednym ze źródeł, bardzo 

dla nas cennym, jest umożli 
wienie w ciągu 6-lecia, co uaj- 
mniej 3 tys. praktykom, to jest 
ludziom nie posiadającym wykształ 
cenia wyższego, a pracującym na 
stanowiskach inżynierów — w tej 
liczbie szczególnie uzdolnionym, 
wysuniętym robotnikom — złoże- 
nia egzaminów inżynierskich. 


— Należy więcej uwagi po- 
święcić prowadzonym przez 
NOT wieczorowym kursom mzy- 


nierskim. Winny one przede wszy 


stkim umożliwić zdobycie wyższe-- 


go wykształcenia  najwybitmiej- 


szym racjenalizatorom, nowatorom 


i przedownikom pracy oraz máj- 
strom i technikom zatrudnionym 
w produkcji, a pragnącym łączyć 
naukę z pracą zawodową. Ilość 
wieczorowych szkół inżynierskich 
rozbudujemy tak. aby zapewnić 
przygotewanie w nich 3.000 inży- 
nierów. 


3. Wyższe 


` Główny jednak ciężar  przygoto- 
wania nowych specjalistów spada 
na wyższe kezelnie. 

Pized Ministerstwem Wyższych 
Szkół i Nauki stoi zzdanie dostoso- 
wania dotychczasowej pracy i orga 
nizacji wyższych uczelni do potrztb 
Planu 6 - letniego. W okresie 6 = le 
cią uczelnie wyższe muszą wyszko- 
lić dragą normalnych studiów po- 
nad 45.000 nowych  speejalistów z 
technicznym wykształceniem, co sta 
nowi około 85 proc. pokrycia całego 
zapotrzebowania. 

Jakie warunki w pierwszym trzę- 
dzie musza być spełnione, by zrea 
lizować zadania Planu 6 - lelniego 
w tym zakresie? Podstawowym wa 
runkiem wykonania planu jest pod 
wyższenie sprawności wyższych ` u- 
czelni do 50 proc. Osiągnięcie takie 
go wysokiego poziomu sprawności 
wobec dotychczasowej, którą nale 
ży szacować najwyżej na 30 — 40 
proce. wymaga, rzecz jasna, ogrom- 
nych wysiłków. 

W oparciu o doświadczenie wyż- 
szego szkolnictwa radzieckiego, _ka 
nieczne jest odpowiednie planowe 
przebudowanie dotychczasowego pro 
gramu studiów, dotychczasowej pra 
cy katedr. 

Osiagniecie wymaganej sprawnoś- 
ci wyższych aczelni jest niemożliwe 
bez dokonania radykalnego zwrotu 
w dziedzinie ścisłego przestrzegania 
ebowiązkowego uczeszćzania na wy 
kłady i ćwiczenia. Dojrzała już spra 
wa stoscwania surowych rygorów 
aż do bezwzględnego usuwania 7 
uczelni tych studentów, którzy jedy 
nie z braku dyscypliny pracy- i, 
przez niedbalstwo — nie bacząc na 
slbrzymie koszta łożone przez Pań 
stwo Ludowe — nie składają w ©bo 


wiązującym terminie egzaminów 
itd. Należy ześrodzować działalność 
organizacji partyjnych oraz 
ZAMP na walce o lepsze wyniki. 


nauczania oraz zwolni młodzież a- 
kademicką, na pierwszym i osta- 
inim roku studiów, od poleceń orga 
nizacyjnych, nie związanych bezpo- 
średnio 'z terenem uczełni. 

Istniejący obecnie skład socjalny 
studentów, z których zaledwie 40 
proc. stanowi młodzież pochodzenia 
robotmiczo - chłopskiego (na pierw 
szym roku studiów 58 proc.) — jest 
niezadawałający. Należy w celu 
szybszegó formowania inteligencji 
wywodzącej się z ludu pracującego, 
a przede wszystkim z klasy robotni 
czej, postawić sobie, jako zadanie, 
doprowadzić w ciągu najbliższych 
łat poprzez planowy dobór na wyż 
sze uczelnie do poważnej zmiany 
oblicza socjalnego rosnącej armii stu 
dentów, tak aby iłość studentów po 
chodzenia robotniczo -. chłopskiego 
stanowiła nie mniej, niż 70 proc. © 
gółu studiujących. 

Państwo Ludowe wyasygnuje w 
Planie Sześcioletnim znaczne sumy 
na pomoc dla młodzieży studiującej, 
w tym 16 miliardów złotych na bu- 
dowe domów akademickich. 

Należy równocześnie podjąć niez 
będne kroki, celem zabezpieczenia 
należytego poziomu nauki. Nieje- 
dnekrotniè na plenum Komitetu 
Centralnego poruszano sprawę ka 
dry wykładowców, w szczególności 
kadry profesorskiej na wyższych u 
czelniach. 

Ilość profesorów wynosi obecnie 
2.200 wobec ok. 1.800 przed wojną, 


3 szkolenia kadr — zwłasz- 
cza w dziedzinach nie wymagają: 
cych _ systematycznych ćwiczeń 
praktycznych w pracowniach i tā- 
boratoriach — jak np. planistów, 
ekonomistów, fidansistów, w któ: 
rych goespądarka: narodowa odczu- 
wa dotkliwe braki. Chcemy wy- 
kształcić w ten sposób co naj: 
mniej 2.500 specjalistów. 


uczejmie 


co stanowi wzrost o około 22 proc. 
W tym czasie, gdy iłość studentów 
wzrosła z 48.000 w 1939 r. dp 116 
tys. obecnie, tzn. o przeszło 140 
proc. ilość. profesorów jest już dziś 
jawnie niedostateczna. Wystarczy 
wskązać, że około 20 proc. katedr 
jest nieobsadzonych. Tak więc dla 
pokrycia niedoborów i zabezpiecze- 
nia rosthiących w ramach Planu 
6-iętniego potrzeb, musimy wydat- 
nie zwiększyć kadry wykładoweów 
na wyższych uczelniach, Jeszcze 
ostrzej stoi zagadnienie jakości 
kadr profesorskich, jakimi Iozno- 
rządzamy w chwili obecnej. Dotych 
czasowe i niewąpliwe osiągnięcia 
w dziedzinie demokratyzacji wyż- 
szego szkolnictwa nie doprowadzi- 
ły jeszcze do ścisłego wiązania ñau 
ki z potrzebami rozwijającego się 
budownictwa socjalistycznego, do 
przezwyciężenia hołdowniczego sto- 
sunku do nauki burżuazyjnej wśród 
pewnej części profesury i asysten- 
tury. Jak wielka by nie byłą pë- 
trzeba prawidłowego wykorzystania 
starych sił, jak wielka by nie była 
nasza troska o pozyskanie dla świa 
domego kształcenia rzeszy nowych 
specjalistów każdego poszczegńlne- 
go starego naukowca, nie możemy 
nie liczyć się z niewątpliwym faktem 
że pewna ich część nie jest zdolna ! 
przestawić się zgodnie z nowymi za 
daniami stojącymi „rzed wyższymi 
uczelniami. Dlatego nie szczędzae 
wysilku w kieruniei udzielenia ka- 
drze profesorskiej namocy w prze- 
chodzeniu na pozycje nauki przodu 
jąccj, nauki socjalistycznej, musi- 
my już teraz prowadzić planową po 
litykę w kształtowaniu i wykuwa- 
nin nowych kadr naukowe i wy- 
kładowców.  Wydaina w tym rala 
przypada Instytutowi Kształcenia 
Kadr Naukowych przy Komitecie 
Centralnym. Zanewnimy w szer- 
Szym niż dotychczas zakresie kształ 
cenie wybijających się młodych na 
ukowców w ZSRR i bratnich kra- 
jach demokracji ludowej. ` 

Głównym jednak źródłem wyku- 
wania nowej kadry wykłądoweów 
winno być rozbudowanie aspirantu 
ry.przy wyższych uczelniach w kra 
ju, kierowanie na nią, wybijających 
się swymi zdolnościami naukowymi, 
absolwentów wyższych uczelni spe 
śród młodzieży rohotniczo - chłop- 
skiej. Stworzenie adpowiednich wa 
runków materialnych, które by za 
checiły wybijejących się studentów 
do wstępowania na aspiranture. ~ 
walniając ich ad konieczności zaj- 
mówania się derywczymi pracami 
zarobkowymi, stanowi ważną prze- 
słankę wykuwania nowej kadry na 
ukowców. 

Sprawa spełnienia przez wyższe 
uczelnie nałożonych na nie w Pla= 
nie 6-letnim trudnych i odpowie- 
dzialnych zadań, ściśle się wiąże ze 
stanem szkolnictwa średniego. Po 
djęcie dalszych kroków, zmierzaja- 
cych do unorzadkowania szkolnie- 
twa średniego oraz podniesienia po 
złemu naticzania i wychowywania 
w szkełach i polepszenia składu soc 
jalnego uczniów pozwol zapewnić 
nie tylko ilościowo dopływ przyso 
towanej do wyższych studiów mło 
dzieży, ale będzie stopniowo prze- 
|kształeać te szkoły w kuźnie przysz 
łych newych specjalistów, wycho- 
wywanych w duchu walki o socju- 
lizm. . 


6. Rolnictwo 


- 

Plan budowy podstaw socjalizmu 
stawia bardzo poważne i złożone 
zadania na odcinku przygotowania 
kadr dla rozwijającego się rolnic- 
twa. Okres socjalistycznej przebu- 
dowy w rolnictwie wymaga kadry, 
która potrafi po nowemu spojrzeć 
na swój zawód, a mianowicie: 

powiązać go z walką klaso- 

a wą mas chłopskich przeciwko 
wiejskim  wyzyskiwaczom i z bu- 
downicwem socjalizmu pod kierow 
nictwem klasy robotniczej, 

przyswoić sobie i umiejętnie 

przenosić na nasze warunki 
zadcbyczę radzieckiej agrabiologii, 
agrotechniki, zasady planowania i 
crganizacji pracy w socjalistycznych 
przedsiębiorstwach: rolnych. 

budować mocną więź nauki z 

c praktyką, chwytać i troskli- 
wie rozwijać wszelkie przejawy ťi- 
chu racjonalizatorskiego w rolnic- 
twie, nauczyć się przekazywać swą 
wiedzę i doświadczenie w sposób ja 
sny i dostępny najsźerszym manon 
pracującego chłopstwa w szqzegó]- 
ności członkom spółdzielni produk- 
cyjnych. r 

Na jakiej kadrze, w wykonywaniu 
tych zadań, będziemy się opierać? 

Z jednej strony na większości da 
wnych fachowców — rolników, któ- 
rzy uczciwie pracują i już przesził 
częściowo przeszkolenie w Polsce 
Ludowej. s 

Z drugiej strony — i to jest szcze 
gólnie ważne — trzeba dla nowych 
zadań przygołować nowe kadry. 


Skad będziemy czerpać te nowe 
kadry?  Wymowną odpowiedź daje 
nam np. szkoła w Elblągu, gdzie 
dawni farnale przeszkalają się na 
dyrekterów zespołów PGR-owskich, 
czy szkoła w Ursynowie, wypuszcza 
jąca już trzeci turnus robotników z 
przemysłu na stanowisko dyrekto- 
rów POM oraz przeszkalająca agro- 
nomów dla POM-ów lub też szkoły 
w Komprachcicach, Radymnie, Lu- 
biażn, gdzie spośród robotników 
przemysłowych i lepszych traktorzy 
stów zaczynamy wysuwać średnie 
kadry dla mechanizacji rolnictwa. 

Drugim ważnym  zapoczątkowa- 
niem walki o nowe kadry dla rol- 
nictwa jest sieć szkół praktyków- 
specjalistów, szkolących masowe 
kadry dla produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej, mechanizacji rolnictwa, bu- 
duwnictwa wiejskiego, weterynarii, 
rachunkowości itd. 

Kadr tych — łącznie z kadrą trak- 
torzystów, która jest na obecnym 
etapie szczególnie ważna — trzeba 
nam: będzie w przyszłym roku około 
30 tysięcy na obsługę Indywidual- 


nych gospodarstw, spółdzielczości 
prsdukcyjnej i PGR. 
„Praktyka pokazała, że młodzież 


wiejska — zwłaszcza z rodzin bie- 
doty — garnie się do tych szkół, 
których mamy jeszeze zbyt mało i 
których kierunek nauczania odbiega 
jeszcze zbyt często od praktycznych 
potrzeb naszego rolnictwa. 

Należy również podnicść poziom 
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Rozszerzyć sieć zaocznego 


kierunek w liceach rolniczych. 

Jakie braki musimy przede wszys 
kim przezwyciężyć, jeśli chodzi o 
kadry inżynierskie i naukowe, dla 
realizacji Planu Sześcioletnicgo w 
rolnictwie? zi 

Najgorzej przedstawia się sprawa 
z mechanizatorami rolnictwa. Za- 
cofane, nie zmechanizowane Tol- 
nictwo w Polsce przedwrześniowej 
ich nie potrzebowało i na uczelniach 
nie było nawet takiego kierunku stu 
diów. Pierwsi absolwenci tego typu 
opuszczą uczelnie dopiero w roky 
przyszłym. W celu usunięcia na- 
szej słabości na tym odcinku Plan 
Sześcioletni przewiduje przygotowa- 
nie okóło 1000 inżynierów agrome- 
chaników. 

Musimy również niezwłocznie po- 
łożyć kres nienormalnej sytuacji, gdy 
ani jedna politechnika polska nie 
specjaliznje w zakresie maszyn rol- 
niczych. Bez kadry konstruktorów 
tych maszyn, umiejących je dostoso= 
wać do naszego terenu i warunków. 
nie można poważnie mówić 0 roz- 
woju mechanizacji rolnictwa, 

Musimy również stałe mieć na 
uwadze, że budownictwo stanowi 
ponad jedną trzecią wszystkich na- 
szych inwestycji w rolnictwie w 


Planie Sześcioletnim. Dlatego w pla 
nowaniu kadr dla rolnictwa w naj- 
bliższym sześcioleciu poważną po- 
zycję musi stanowić przygotowanie 
inżyńierów budowlanych, mogacych 
zabezpieczyć realizację szerokiego 
programu budownictwa. ~ 

Będziemy nie, tyłko wysuwać i 
szkolić te nowe kadry, lecz w nie 
mniejszym stopniu musimy równo* 
cześnie stale dbać © podnoszenie 
kwalifikacji kadr, które już dzisiaj 
stawiamy. Musimy już dziś koncen 
trować uwagę organizacji partyjnych 
na roztoczeniu konkretnej pieczy 
‘nad tysiącami chłopów. którzy stoją 
już lub jutro staną, na edpowie- 
dzialnych i zaszczytnych stanowi- 
skach przewodniczących spółdzielni. 
produkcyjnych i systematycznie im 
pomagać w pracy i nauce, 

Musimy już dziś starannie dobie- 
rać, szkolić i wychowywać zastępy 
robotników przemysłowych, którzy 
pójdą na wieś do POM-ów, jako ka- 
dra dyrektorów, ich zastępców pū- 
litycznych, mechaników i warszta- 
towców, pójdą na wieś, jako aktyw- 
ni nosiciele, jako żywy symbol so- 
juszu robctniczo _„ chłopskiego, w 
okresie budowania podstaw socja= 
lizmu w Polsce. 


2. Problem kadr 
decydującym problemem 
budownictwa socjalistycznego 


Realizacja Planu 6-letniego jest 
możliwa jedynie przy planowym I 
zorganizowanym ujęciu i przyśpie- 
szeniu procesu wysuwania partyj- 
nych i bezpartyjnych robotników, 
przy przemyślanym kierowaniu tym 
procesem ze strony organizacji i in- 
stancji partyjnych wszystkich szcze- 
bli. 

Niemniej ostro stói przed nami w 
świetle zadań Planu 6-letniego za- 
gadnienie przygotowania i wyszko- 
lenia licznych kierowniczych kadr 
administracyjnych spośród klasy ro- 
betniczej i to nie tylko na szczebłu 
dyrektorów, lecz także i dla central- 
nych instancji gospodarczych. 

Podejmujemy już w tym roku 
pewne kroki w tym kierunku. W 
stadium orzanizacji zhajduje się już 
szereg kursów o różnym profilu. na 
których w pierwszym rzucie około 
1.000 wysuniętych robotników par- 
tyjnych i bezpartyjnych, działaczy 
administracyjnych i zawodowych 
przejdzie specjalne półroczne lub 
rocziie przeszkolenie, które da im 
możność objęcia kierowniczego: sta- 
nowiska w centralnych instytucjach 
gosbodzrczych. 

Towarzysze! 2 4a 

Problem przygotowania kadr go- 
spodarczych w świetle zadań Planu 
6-ietniego nie jest sprawą wyłącz- 
nie  organizacyjno-techniczną lub 
administracyjną. ' Jest to kluczowy 
problem polityczny, ściśle związany 
z całą problematyką budownictwa 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

Przed nami stoi odpowiedziałne za 
danie mobilizacji całej Partii w wal- 
ce o realizację tego bojowego progra 
mu przygotowania kadr, mobilizacji 
wszystkich ogniw Partii dla łamania 
oporów, jakie staną na tej drodze 
przed nami. Idąc za nakazem zwięk- 
szenią czujności i wzmożenia walla 
ze wszelkimi przejawami sabotażu 1 
dywersji, będziemy bezwzględnie 
zwalczać wroga klasowego, który już 
dziś usiłuje hamować wysuwanie no- 
wych kadr, próbuje przeszkodzić w 
ich szkoleniu i podwyższaniu kwalifi 
kacji, stara się je dyskredytować, po 
derwać do nich zaufanie, demobilizo- 
wać je i rozbijać, Musimy przezwycię 
żać konserwatyzm, rutynę ze strony 
tych starych fachowców, którzy opo 
wiadają się przeciwko śmiałemu i ma 
sowemu wysuwaniu nowych ludzi w 
produkcji, którzy nie widzą potrzeby 
i możliwości wprowadzenia w życie 
nowego przyśpieszonego trybu szko- 
lenia tych nowych ludzi ma wszyst- 
kich szczeblach. 

Nie bedziemy też tolerować prze- 
jawów tak zwanego specożerstwa, 
które wyrządza szkody w realizacji 
planów, a w szczególności w sprawie 
szkolenia nowych Kadr, odpychając 
od tego zaszczytnego zadania i znie 
chęcając doń starych uczciwych spe- 
cjalistów. 

Musimy energiczniej niż dotych- 
czas łamać zadawnione w pewnych 
środowiskach przesądy przeciw wcią 
ganiu kobiet i młodzieży do nowych 
zawodów i śmiałemu ich wysuwaniu. 
Bedziemy bezlitośnie wykorzeniać 
przeżytki nacjonalizmu i śmiało wy* 
suwać i przygotowywać kadry spo- 


śród Ślazaków, Mazurów, Kaszubów. 


Wśród oporów, które wypadnie nam 
zwalczać podjęcie bardziej zdecydo- 
wanej niż dotychczas walki z biuro- 
kratyzmem staje się jednym z naczel 
nych obowiązków całej Partii i jej 
instancji. 

Program przygotowania kadr, zdol 
nych pchnąć naprzód sprawę budow 
nictwa socjalizmu w Polsce, wymaga 
również bezlitosnej walki z biurokra 
tycznymi  rogatkami, hamującymi 
wysuwanie i wzrost nowych kadr — 
wymaga m. in. nowelizacji w duchu 
nowych potrzeb, zrupieciałych prze- 
pisów, np. prawa górniczego, prai- 
matyki służbowej w kolejnictwie itp. 

W walce © nowe kadry, Partia 
uzbrojona w dorobek IV Plenum KC 
musi kontynuować walkę o pełne wy 
karczowanie gomułkowszezyzny, któ- 
ra w przeszłości wypaczała słuszną 
© zasadzie politykę Partii w dziedzi 


nie kadr i stała na przeszkodzie pla 
nowemu, masowemu i śmiałemu wy- 
suwaniu nowych kadr spośród klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa. 

Zagadnienie formowania armii spe 
cjalistów nie sprowadza się jedynie 
do ilości, tj. liczebności poszczegól- 
nych jej formacji i ustalenia prawi- 
dłowych proporcji między nimi. 
Rzeczą szczególnie doniosłą jest 
sprawa jakości, tj. sprawa przygo” 
towania. kadr, które łączyłyby nie- 
zbędne kwalifikacje techniczne i z3. 
wedowe z szerokim widnokręgiem 
społeczno-politycznym, kadr które 
umtałyby organizować twórczą ini- 
cjatywę i. aktywność wielomiliono0= 
wych mas pracujących w walce o 
realizację Planu 6-letniego, 

Dlatego szkolenie i przeszkalanie 
nowych kadr winno odbywać się na 
gruncie wszechstronnego przyswaja” 
nia olbrzymich zdobyczy przedującej 
radzieckiej nauki, techniki i organie 
zacji, na gruncie rozwoju własnej 
ojczystej nauki i techniki į jej ście 
słego związania z gosnodarką naro- 
dową. Dlatego musimy już dziś 
krzewić i upowszechniać wiedzę. 
techniczną , wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa. = = 

Towarzysz Bierut na IV Plenum“ 
KC podniósł kluczową rolę kadr par- 
tyjnych w rozwiązywaniu całokształ 
tu zagadnienia kadr. Towarzysz 
Bierut wskazał na rosnące obowiąz 
ki, jakie ciążą na wszystkich orga- 
nizacjach partyjnych, szczególnie w 
zakresie wychowanią kadr, w każ- 
dej dziedzinie życia: naszego kraju. 
Wytyczną są dla nas słowa Wielkie- 
go Stalina: i a 

„Wychowanie i formowanie 
nowych kadr odbywa się u nas 
według poszczególnych gałęzi 
nauki i techniki, według spe- 
cjalności. Jest to rzecz nie- 
zbędna i cełewa.. ale istnieje je- 
dna gałąż wiedzy, której pozna- 
nie winno być obowiązujące dla 
bolszewików wszystkich gałęzi 
nauki — jest to marksistowska 
nauka © społeczeństwie, o pra- 
wach rozwoju  społeczeństwz, © 
prawach, rozwoju rewolucji pro- 

Jetariackiej, o prawach rozwoju 

budownictwa socjalistycznego, © 

zwycięstwie komunizmu”. 

Dlatego nie zrealizujemy zakrojo- 
nego na tak szeroką miarę progra- 
mu przygotowania i wychowania 
pełnowartościowych kadr, jeśli nie 
będziemy stale pamiętać o tych 
słowach Wielkiego Stalina, jeśli nie 
będziemy planowo i uporczywie 
pracować nad podnoszeniem pozio- 
mu i rezszerzaniem zasięgu szkole- 
nia marksistowsko - leninowskiego 
we wszystkich środowiskach i ośrod 
kach, w których wykuwamy nasze 
kadry. j 

Wstapilismy w decydujący etap 
rozwoju rewolucji socjalistycznej w 
naszym kraju, w okres zaostrzającej 
się walki rosnących szybko w siłę 
elementów socjalistycznych ze sta- 
wiającymi zaciekły opór, lecz usta- 
wicznie słabnącymi elementami kā- 
pitalistycznymi. Nasza Partia twar- 
do przeprowadza stalinowską poli- 
tykę budownictwa socjalizmu w mie 
ście i na wsi. Nasza Partia rozwią- 
zuje skutecznie najważniejsze pro- 
blemy tej polityki: problem 'uprze- 
mysłowienia, problem przebudowy 
wsi, problem kadr zaś wymaga do-. 
piero realizowania w duchu wska- 
zań IV Plenum, w duchu zadań 
Planu 6-letnieg 

„A problem kadr — uczy Ho- 
warzysz Stalin — jest dziś, w wa 
runkach technicznej rekonstruk- 
cji przemysłu, decydującym pro- 
blemem budownictwa _ socjali- 
stycznego'”. 

„Partia musi umieć i będzie umia- 
ła słuszną politykę budownictwa 
podstaw socjalizmu organizacyjnie 
zabezpieczyć i utrwalić przez plano- 
we, masowe i śmiałe formowanie 
nowych kadr, swoich  proletariac- 
kich kadr, które zdolne będą wspa- 
niałe cyfry Płanu 6-letniego prze- 
kuwać w czyn. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
833 — Pogotowie PCK 
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Komunikat 
Związku Bojowników 


Zarząd Oddziału Miejskiego Związ 
ku Bojowników o Wolność i Demo. 
krację prosi wszystkich członków i 
podopiecznych o przybycie w dniu 
20 lipca (czwartek) o godz, 18 do lo- 
kalu związku (Plac Kościuszki i) na 
uroczystą akademię; organizowaną z 
ckazji 6 rocznicy ogłoszenia Manife- 
stu Lipcowego. : 


=- 


Obywatelka 
Kundzia 


ma głos... 


A ja, proszę szanownego, PSS-u, 
zgłaszam t. zw. pretensję i — w 
ogóle, Zgłaszam zaś dlatego, że ko- 
rzystam z usług sklepu masarskie- 
go. który mieści się w Alei Wojska 
Polskiego. 

I nie powiem. Przez długi czas 
zadowolona byłam. Złego słowa nie 
mogłam powiedzieć, a gdyby ktoś in 
ny powiedział — oczy bym mu wy- 
drapała. Ale od czasu, kiedy ż tego 
sklepu szańowny PSS zrobił „sklep 
wzorcowy”, moje delikatne nerwy 
nie wytrzymują. 

Bo-tak: * 

Jeśli człowiek chce w chwili obec 
nej kupić 10 dkg. kiełbasy — to mu- 
s; sierota najpierw stanąć w jednym 
ogonku, by dostać kwitek na tę kieł- 
basę. Potem musi pomaszerować do 
kasy. a dopiero po zapłaceniu może 
stanąć W innym ógónku i swą kiełbą 
sę dostamiee EAN Aa 

Ale to jeszcze nic. Gorzej jest, kie 
dy przychodzi sobota i człowiek 0- 
bok tego kawałka kiełbasy, chce ku- 
pić również trochę mięsa na niedzie- 
lę. Gorzej — bo w osobnym ogonku 
trzeba stać po kiełbasę. w osobnym 
po kawałek „od szynki”, a jeszcze w 
osobnym, jeśli i tłuszczu chce też tro 
chę do domu przynieść. 

I czy tą szanowny PSS-ie jest ład 
nie? Czy to tak należy szanować czas 
spracowanych gospodyń i żon? Prze 
cież wystarczy tylko w dzień, kiedy 
jest większy napływ kupujących, 
postać chwilę w sklepie i przyjrzeć 
się tym dziwnym ceremoniom jakie 
odprawiać trzeba przy zalsupach. by 
dojść do wniosku. że z tym nowym 
systemem sprzedaży coś „nie klapur 
je. A „nie klapuje”* równieź czasem 
i sam sposób ekspediowania mięsa, 
Bo pewnego dnia, ćwierć kilo od 
brzuszka miast podać mi grzecznie 
owinięte w papier, podano mi bez 
papieru, ot, poprostu w moją piękną 
rączkę, 

I dlatego ta moja pretensja i bar- 
dzo grzeczna, i serdeczna prośba: 

Może szanowny PSS zastanowi się 
czy ten nowy system sprzedaży jest 
systemem dobrym. Bo każdą zmia- 
nę i kaźde usprawnienie należy wi- 
tać z radością. Ale kiedy usprawnie 
nie staje się utrudnieniem — no to 
wiedy trzeba zastanowić się, czy nie 
warto go usprawnić, : 


Czyn Lipcewy ogarnia coraz 
większe masy ludzi pracy. Na 
terenie naszego miasta prawie 
wszystkie zakłady pracy i pla 
cówki podjęły zobowiązania. W 
ostatnich dniach wpłynęły do 
nas meldunki o podjęciu następu 
jacych zobowiązań, 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„STRZECHA“ 

Członkowie i pracownicy 
spółdzielni pracy „Strzecha“ zo 
bowiązali się przed dniem 22 lip 
ca doprowadzić do należytego 
stanu dachy wszystkich budyn 
ków, użytkowanych przez spół 
dzielnie, 

race przeprowadzone zosta* 
ną sposobem gospodarczym i 
zezwolą na zaoszczędzenie po 
nad 90 tys. zł. 


CENTRALA HANDLOWA” 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Pracownicy tomaszowskiego 
oddziału CHPCh, w ramach zo 
bowiązań lipcowych — postano 
wili doprowadzić do stanu uży 

walności przejęte w ostatnim 
czasie od firmy  „Smołowiec* 
magazyny przy ulicy Stalingradz 
kiej 75- 
. Wszelkie roboty, nawet murar 
skie — przeprowadzone sa przez 
samych pracowników Centrali 
w godzinach wolnych od pracy. 
Wartość wykonanych prac wy 
raża się kwotą ponad 100 tys. 
złotych. 


PERSONEL MHD 


Pracownicy organizowanego 
obecnie oddziału MHD i perso 
nel sklepowy MHD zobawiazali 


Monka Tomaszowa Pjajsze zoho 


GŁOS 


r” ns". 


wiązania przed 22 lipca 


Wszyscy cheą czynem uczcić Swięto Odrodzenia 


się dla uczczenia rocznicy Odro |dorywczo zatrudnianych spiżą 
dzenia przepracować w najbliż |taczek i sprzątanie sklepów pro 


szą niedzielę po cztery godziny 
przy pracach, prowadzonych 
przez Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej, 

Jak się dowiadujemy — będą 
oni zatrudnieni -przy niwelacji 
ulicy w okolicach miejskiej rze 
ZA, 


PERSONEL SKLEPÓW CT 


Chcąc przyczynić się do ucz 
czenia rocznicy 22 Lipca per- 
sonel wszystkich sklepów Cen 
trali  Tekstylnej postanowił 
w lipcu zrezygnować z pomocy 


wadzić własnymi siłami. Da to 
w ciągu miesiąca ponad 20 tys, 


złotych oszczędności. 


SKŁADNICA CENTRALI 
TEKSTYLNEJ 


Precownicy Centrali Tekstyl- 
nej, Składnicy Nr 6, zobowia 
zali się w godzinach wolnych od 
pracy przeprowadzić roboty, 
zabezpieczajace zimagazynowa 
ne w składnicy artykuły-od znisz 
czenia. Wartość roboczogodzin, 
przewidzianych. dla tych prac 
zamyka się kwotą 20 tys. zł. 


Kkoresnpondenci piszą 
Walczymy o podniesienie 
socjalistycznej dyscypliny pracy 


Nie jest jeszcze uupełnie dobrze 
z socjalistyczna dyscypliną pracy w 
naszym zakładzie. ale jest już lepiej 
niż było. Lepiej z każdym dniem. 
Procent nieusprawiedliwionych nie- 
obecności spadł w czerwcu w po- 
równaniu z majem o 175 proc. 
spóźnień — o tyleż; i procent ten 
spada nadal, Przeprowadzona przez 
prokuratora Sadu Okręgowego w 


czerwcu kontrola w zakładzie nie 


stwierdziła u pracowników żadnych 
uchybień w zakresie dyscypliny 
pracy. » 

Wydział personalny obecnie już 
w sposób właściwy pojął swe zada- 
nia na odcinku troski o socjali- 
styczną dyscyplinę; bo do niedawna 
wydawało mu się — mylnie. iż jego 
rola ogranicza się tylko do automa- 


Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej 


obradują nad poprawą stylu swej pracy 


W niiele odbyło się walne ze- 
branie pracowników Ubezpieczalni 
Społecznej obwodu tomaszowskie- 
go, w którym wziął udział naczelny 
dyrektor ZUS — tow. Balcerski. 

Po zagajeniu zebrania przez dy= 
rektora US — tow, Karbowiaka i 
objęciu przewodnictwa przez tow. 
Duka — referat poświęcony zaga- 
dnieniom dyscypliny pracy oraz u- 
chwałom IV Plenum KC, PZPR, 
wygłosił tow. Balcerski, po czym 
rozwinęła się dyskusja. Stwierdzić 
trzeba, że dyskusja nie wniosła do 
zebrania nic ciekawego i przebiega 
ła jednostronnie, nie zawierając pra 
wie żadnych akcentów samokrytycz 
nych. Należy jednak mieć nadzieję, 
że uchwały podjęte na zakończenie 
będą w pełni i bez reszty realizo= 
wane. Uchwały te zawarte zostały 
w rezolucji. w której czytamy: 

„My, pracownicy  Ubezpieczalni 


Powołanie do życia ` 


Komitetu Obchodu 


Dnia 13 bm w .Prezydium MRN 
odbyło się organizacyjne posiedze- 
nie komitetu obchodu Święta Odro 
dzenia. W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele partii politycznych, 
organizacji młodzieżowych i spo- 
łecznych, zwiążków zawodowych, 
przedstawiciele instytucji państwo- 
wych i urzędów. 

Po zapoznaniu zebranych z ogól- 
nym programem obchodu Święta 
Lipcowego, przystąpiono do wybo- 
ru prezydium komitetu i członków 
poszczególnych sekcji. 

W skład prezydium weszli 
tow, Mazurek jako przewodniczący, 
tow. Skorupa z ramienia MK 
PZPR oraz tow. Stańczyk, Zieliń- 
ski.i Rudzki, 

Na czele poszczególnych sekcji 
stanęli: otganizacyjnej — tow. Kor- 
nacki, propagandowej — tow. Sko 
rupa, imprezowo-artystycznej 
tow. Szczurowski i gospodarczej — 
tow. Wieczorkowski. 


— 


— 


Święta Odrodzenia 


Następnie opracowano ramowy 
Szkic uroczystości, które odbędą się 
na terenie naszego miasta w związ 
ku z historyczną. rocznicą. 

W terminie od 18 do 21 bm, we 
wszystkich zakładach pracy odbędą 
się uroczyste akademie, połączone 
z występami artystycznymi. Dnia 
21 bm. o godzinie 18 w sali posie? 
dzeń MRN będzie miała miejsce u- 
roczysta sesja Miejskiej Rady Na- 
rodowej. fo zakończeniu której, o- 
koło godziny 20, wyruszy pochód 
celem złożenia wieńców przed Pom 
nikiem W/dzięczności, w parku Ro 
dego i w Miejscu Straceń. 

Dnia 22 lipca odbędzie się cały 
szeteg imprez sportowych, a w go 
dzinach popołudniowych — miesz- 
kańcy miasta będą bawić się na lu- 
dowych, publicznych, zabawach. 

Całe miasto przybierze już od- 
świętny wyglad w dniu 21 bm. w 
południe, a zakończenie uroczystości 
nastąpi wieczorem dnia 23 lipca. 


Program uroczystości obchodu 


Swięta Odrodzenia 


Program uroczystości, związanych 
z obchodem 6 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego, przewiduje: 

Akademie: Narodowy Bank Polski 
— 17 bm, godz. 7 rano. Centrala Tek 
stylna — 18 bm., godz, 15, PKS — 
19 bm. godz. 20, Fabryka Dywanów 
— 19 bm. godz. 14, Fabryka Szłucz= 


Qżywiła się przystań harcerska 


Do niedawna pusta jeszcze przy- 
stań harcerska nad Pilicą, dziś tętni 
życiem. Zjechały tu na obóz waka- 


której uczestniczki obozu, jak nam 
komunikują. chętnie korzystają. 
W ciągu dnia, obok rozrywek i wy 


cyjny dziewczęta z łódzkich szkół zaj poczynku — nie zapomina się tu o 


-wodowych, by odpoczywać po cało- 
rocznej pracy i nauce. Zjechały na 
obóz, zorganizowany przez. Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego. 

Mimo, iż obóz czynny jest dopiero 
od 10 lipca — jego uczestniczki czu= 
ją się wyśmienicie, a obok niewy- 
czerpanych różnorodnych rozrywek— 
korzystać mogą z takiego „luksusu, 
jakim jest kąpiel w Pilicy. 

Kiedy wchodzimy na teren obozu 
— rzucają się w oczy zmiany, jakie 
na przystani od momentu przyjazdu 
dziewcząt zaszły. Teren jest idealnie 
czysty, założone zostały kwietniki, 
widać, że młodzież ma i zmysł este- 
tyczny i zamiłowanie do porządku. 
Część dawnego magazynu, gdzie 
przechowywane były kajaki, została 
podzielona na dwie części, W jednej 
znajduje się sypialnia, a w drugiej 
jadalnia, służąca równocześnie jako 
świetlica. Wnętrza udekorowane są 
bogato barwami narodowymi, emble. 
matami Związku Młodzieży Polskiej 
i Światowej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej, portretami dostojników 
państwowych i przywódców klasy ro 
botniczej, Jest również biblioteka, z 


szkoleniu, objętym programem zajęć 
SP i o szkoleniu ideologicznym. Od- 
powiednie kierownictwo i siły peda- 
gogiczne, gwarantują uzyskanie re- 
zultatów, jakie oczekiwane są od te- 
go rodzaju obozów. 

Obozy takie spełniają bowiem dwo 
jakie zadanie. Są one wytchnieniem, 
odpoczynkiem dla robotniczej + chłop 
skiej młodzieży. która w ciągu dłu- 
giego roku zdobywa wiedzę i wiado- 
mości fachowe w murach szkół za- 
wodowych — są również i szkołą. 
Szkołą, w której pogłębiać można 
swe wiadomości z zagadnień politycz 
no-społecznych, szkołą, w której u- 
czyć się można wzajemnego współ- 
życia, pożytecznego, owocnego Spę* 
dzania chwil wolnych od- zajęć szkol- 
nych i zawodowych, 

Turnusy na obozie trwają trzy ty- 
godnie. Obecny turnus trwać będzie 
do końca bieżącego miesiąca, a w 
sierpniu przyjedzie nowa gromada 
po słońce, wypoczynek i nowe siły. 
Przyjedzie na bezpłatny. trzytygod- 
niowy pobyt nad Pilicą, którą z całą 
pewnością będą dziewczęta serdecz- 
nie, a długo wspominały. (b) 


nego Jedwabiu — 20 bm, godz. 14, 
Mazowieckie Zakłady Przemysłu Weł 
nianego — 20 bm.. godz. 20, Zakłady 
im. M, Nowotki — 20 bm., godz. 18 
(w budynku szkoły Nr 3) Tomaszow- 
skie Zakłady Przemysłu Wełnianego 
— 0 bm., godz. 14, PKP — 20 bm., 
godz. 18, Fabryka Pasów — 20 bm. 
godz. 15, Fabryka Filców — 20 bm, 
godz. 18, Centralą Spożywcza — 20 
bm., godz. 20, Powszechna Spółdziel- 
nia Spożywców — 20 bm., godz. 19, 
kopalnia „Biała Góra" —22 bm, godz. 
14.30, Szkoła Przysposobienia Prze- 
mysłowego Nr 50 — 22 bm., godz. 17 
(po akademii zabawa), Szkoła Przy- 
sposobienia Przemysłowego Nr 53 — 
22 bm., godz. 10. i 


Dnia 21 o godz, 18, w sali posie- 
dzeń MRN odbędzie się uroczyste po 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
po którym delegacje udadzą się na 
Plac Kościuszki, do parku Rodego i 
na Miejsce Straceń — składać wień- 
ce. Delegacje proszone są o przyby= 
cie przed gmach Prezydium MRN o 
godz. 19. 

Dnia 22 lipca od godz. 8 rano do 
godz, 15 na boisku „Włókniarza”, 
„Związkowca" i Szkoły  Przysposo- 
bienia Przemysłowego Nr 53 odbędą 
się igrzyska sportowe, przy czym w 
tym samym czasie nad Pilicą odbędą 
się igrzyska wodne. Centralne igrzy- 
ska odbędą się na boisku „Włóknia- 
rza” (ul. Spalska). 

O godz. 15 w lasku na Michałówku 
i na boisku „Związkowca” rozpoczna 
się zabawy ludowe. W razie deszczu 
zabawy odbędą się w sali Straży Po- 
żarnej jedna i w kasynie Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu druga. Na obu 
zabawach przygrywać będą orkiestry 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu, (f) 


Społecznej Tomaszowa Maz. zebra= 
ni w dniu 16. VII. br. po wysłucha 
niu. referatu o znaczeniu kadr i za 
daniach instytucyj ubezpieczeń spo 
łecznych przy wykonywaniu ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dys 
cypliny pracy. zdając sobie dokła- 
dnie sprawę ze swych obowiązków 
w dobie wytężonej walki o pokój i 
socjalizm, solidaryzując się z teza- 
mi wygłoszonego referatu — posta 
nawiamy dołożyć wszelkich starań ; 
dla pełnego ich zrealizowania. 

W szczególności postanawiamy: 

— jak najusilniej dążyć do uspra 
wnienia aparatu administracyjnego 
i leczniczego instytucji, by w ten 
sposób zapewnić skuteczną i spra- 
wną, nie powodującą zbędnej stra= 
ty czasu, obsługę ubezpieczonych; 

— zapewnić ubezpieczonym, korzy 
stającym z należnych im świadczeń 
jak najlepszą i najbardziej troskli- 
wą opiekę; 

— pamiętać zawsze, że za każdym 
papierkiem, który załatwiamy, znaj 
duje się żywy człowiek ze swymi 
bołączkami; 

— bezustannie walczyć z nierób- 
stwem i łazikami, tak w swoich sze 
regach, jak i szeregach ubęzpieczo- 
nych, piętnować i usuwać wszelkie 
przejawy biurokracji, podnosić sta- 
le poziom swego wyszkolenia ideo- 
logicznego i zawodowego, popierać 
wszędzie współzawodnictwo pracy; 
nowatorstwo i  normalizatorstwo, 
dbać o należyte, prawidłowe wyko- 
rzystanie każdego pracownika na 
stanowisku odpowiadającym jego 


kwalifikacjom zawodowym, poma- 
gać w wysuwaniu kobiet na stano 
wiska kierownicze, dążyć do uzys- 
kania zaszczytnego wyróżnienia w 
pracy, przewidzianego w ustawie o 
zabezpieczeniu socjalistycznej dys- 
cypliny pracy. : 

Jesteśmy świadomi tego, że wyka 
nując powyższe zobowiązania, kła- 
dziemy swoją cegiełkę w odbudo- 
wie naszego kraju, przyczyniamy się 
do wykonania Planu 6 - letniego i 
zakładamy w naszym kraju zręby 
przy budowie socjalizmu, a tym sa 
mym doekumeniujemy swoją walkę 
e zachowanie pokoju przy boku 
ZSRR pod kierownictwem Genera- 
lissimusa Stalina. 


tycznego stosowania sankcji kar- 
nych. Obeenie wspólnie z aktywem 
związkowym i partyjnym wydział 
personalny rozwija systematyczną 
akcję uświadamiającą. Do szerszej 
akcji uświadamiającej wciągnięto 
agitatorów partyjnych, przed który- 
mi zadanie to postawiono jako na- 
czelne, ściśle kontrolując na okreso- 
wych odprawach ich osiągnięcia w 
tym względzie. Ostatnio zobowiązano 
do podjęcia akcji uświadamiającej í 
jednocześnie nadzorczej w zakresie 
dyscypliny pracy członków straży 
pożarnej i przemysłowej. 

Jedno w każdym razie należy o 
naszym zakładzie powiedzieć: że 
sprawa przestrzegania socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy, a więc walka 
o zredukowanie do minimum nie 
uzasadnionych absencji i spóźnień, 
tępienie: bumelanctwa i nieróbstwa 
— stały się zagadnieniem czołowym. 
Zmobilizowano i wciągnięto do tej 
walki wszystkie aktywne czynniki 
i siły w zakładzie. I robi się næ- 
prawdę w tym kierunku wiele, A 
jeżeli wyniki nie są jeszcze dosta- 
teczne. jeżeli są ọne jeszcze nie 
współmierne z wysiłkami, — jest to 
naszym zdaniem przede wszystkim 
wina kilkudziesięciu niepoprawnych 
łazików, którzy swe przekroczenia 
stale powtarzają, narażając się na 
coraz dotkliwsze kary, aż się na- 
reszcie jako niepoprawni dosłużą 
wydalenia z zakładu, $ 

Drugą przyczyną jest nie wystar 
czająca czujność niektórych maj- 
strów na oddziałach, takich, którzy 
nie umieli dotąd opanować swym 
wpływem powierzonej im części 
załogi, a którzy potrafiliby właści= 
wie wytłumaczyć zasady i sens 
ustawy. 

Stanisław Sobczyk, 
Koresp. „Głosu“ w Tom. Fabr, 
Dyw. i Chodn. 


Aktywistki 


Ligi Kobiet 


potępiają agresję imperialistów amerykańskich 


W ubiegłym tygodniu w sali kor 
ferencyjnej Prezydium MRN odby- 
ła się odprawa Zarzadów Kół Ligi 


Kobiet, aktywu kobiecego oraz 
przodownic społecznych. 
Referat, poświęcony uchwałom 


IV Plenum KC PZPR, wygłosiła 
przewodnicząca oddziału Miejskiego 
Ligi Kobiet — tow. Zakrzewska. 
Referat ten objął kilka zasadniczych 
punktów. W pierwszym rzędzie 
wskazał na potrzebę tworzenia no- 
wych kadr, gdyż kobietom przypa 


Zobowiązanie 
Młodzież 


W ramach zobowiązań, jakie 
przyjęte zostały w Mazowieckich 
Zakładach Przemysłu Wełnianego 
dla upamiętnienia 6 rocznicy o- 
głoszenia Manifestu Lipcowego — 
referat współzawodnictwa zobo- 
wiązał się w ciągu miesiąca lipca 
zorganizować na tkalni 9 nowych 
zespołów najwyższej jakości. 

Z zadowoleniem można stwier“ 


'|dzić, że zobowiązanie to zostało 


zrealizowane już w ostatnich 
dniach czerwca i z dniem 1 lipca 
do współzawodnictwą przystąpiło, 
obok dawnych zespołów jakościa 
wych — 10 nowych. W chwili 
obecnej na tkalni w Mazowieckich 
Zakładach współzawodniczą ię 
dzy sobą o jakość produkcji 24- 
osobowe zespoły. 

Między tymi zespołami 8 zespo 
łów stanowią zespoły młodzieżo- 
we. Stworzone przed kilku dniami 
— mogą się one poszczycić nie 
byle jakimi wynikami. W pierw 
szej bowiem dekadzie lipca na 
czoło wszystkich zespołów wysu* 
nął się właśnie zespół młodzeżo” 
wy, na czele którego stoi Zbig” 
niew Biniek. Zespół ten w pier 
wszej dekadzie produkował pełne 
100 procent tkanin najwyższe 


zrealizowano 
na czele! 


go gatunku, a bazę techniczną 
przekróczył o 21,56 proe. W skład 
tego zespołu, obok jego kierowni 
ka wchodzą młodzieżowcy: Dyo- 
nizy Pfaf, Tadeusz Piotrowski i 
Kazimierz Kraś. ` 

Również i inny zespół młodzie 
żowy, na czele którego stoi Józef 
Smejda, osiągnął bardzo dobre 
wyniki, Ekstry oddał pełne 100 
proc., a bazę zrealizował w 109,9 
proc. Z ob. Smejdą pracują: Eu 
geniusz Wójcik, Stefan Wałasie 
wicz i Edward Baranowski. 

Trzeci zespół — Mikołaja Ła- 
zowskiego — też może być dum 
ny ze swych dotychczasowych wy 
ników. W pierwszej dekadzie od 
dał obok primy 93,42 proc. ekstry, 
a normę przekróczył o 17,5 proc.. 
W skłąd tego zespołu wchodzą: 


Władysław  Kiedo, Mieczysław 
Słomka i Maria Styś, 
Fakt zrealizowania podjętych 


zobowiązań przez referat współza 
wodnictwa oraz doskonałe wyniki 
nowoutworzonych młodzieżowych 
zespołów najwyższej jakości 
niech staną się zachętą i przykła 
dem dla referatów współzawodnic 
twa i młodzieży innych tomaszow 
skich zakładów branży wełnia- 
nej. 


, - 
Sładem naszych korerpondencji 


Rada Zakładowa 


Otrzymaliśmy wyjaśnienie na- 
stępującej treści: i 

„Rada zakładowa ZEOŁ, Podo* 
kręg Ńr 4 stwierdziła, że zarzuty 
wysunięte przez korespondenta 
ZEOŁ Podokręg Nr 4 w arty le z 
dnia 10 lipca 1950 roku są słuszne, 
ale kierowane pod złym adresem 

Należy zwrócić się do ORZZ, 
która rozdziela skierowania na 
wczasy na poszczególne Związki 


a 1.4 a 
ZEOŁ - wyjaśnia 
Zawodowe, a te rozprowadzają na 
zakłady pracy. 

W miesiącach zimowych i wio 
sennych ilość wczasów była do- 
stateczna, lecz było brak chętnych 
na wyjazd. 

Wszystkie rejony-Podokręgu Nr 
4 otrzymują zawiadomienia co 
miesiąc o ilości wczasów otrzyma 
nych ze Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki z dokła 
dnym podaniem 'terminów”, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie "GŁOS: 


da w udziale wykonanie potężnej 
części pracy przy realizacji Planu 
6-letniego. Stąd wypływa koniecz- 
ność stworzenia szerokiego aktywu 
kobiecego, który by spełnił rolę bu 
downiczych socjalizmu i bojowni- 
ków w walce o utrwalenie pokoju 
na Świecie. 

Następnie — wiele miejsca poświę 
ciła tow. Zakrzewska ostatnim wy 
padkom 'na Kofei, stwierdzając, iż 
kobiety pracujące solidaryzują się z 
walczącym o swą wolność ludetn 
kóteańskim i włączają swój głos do 
«ogólnej fali protestu przeciw niecnej 
agresji  imperialistów amerykań= 
skich, 

W dalszym -ciągu swego refera- 
tu tow. Zakrzewska omówiła udział 
kobiet naszego miasta w Czynie Lip 
cowym, stwierdzając, iż liczne zobo 
wiązania podejmowane przez kobie 
ty pracujące, sa dowodem i świa= 
dectwem pełnego zrozumienia i u= 
świadomienia szerokich rzesz kobie 
cych w walce o przedterminowe re 
alizowanie naszych planów produk 
cyjnych i w walce o światowy po- 
kój. 

Po referacie, przedstawicielki po 
szczególnych oqniw Ligi Kobiet zło 
żyły sprawozdania z dotychczaso- 
wego przebiequ akcji lipcowej, po 
czym rozwinęła się ożywiona dysku 
sia, w czasie której zabieraiace głos 
aktywistki wniosły wiele ciekawych 
i zasadniczych momentów tak z do 
tychczasowych doświadczeń poszcze 
gólnych ogniw, jak i zagadnień, sto 
jących do realizowania na obecnym 
etapie przed Ligą. 

W zakończeniu kilkugodzinnej 
odprawy zebrane kobiety postano 
wiły wystosować do kobiet koreań 
skich depeszę następującej treści: 

„Kobiety zorganizowane w LI 
dze Kobiet w Tomaszowie Ma- 

zowieckim.  solidaryzują się z 

Waszą sprawiedliwą walką i po 

tępiając jak najostrzej brutalną 

i bezprawną napaść imperiali- 

stów amerykańskich i ich po- 

pleczników, protestują z głębo- 
kim oburzeniem przeciw nalotom 
bombowców amerykańskich na 

Wasz spokojny kraj, na kobiety 

i dzieci, å 


Jesteśmy przekonane, że de- 
mokratyczne i pokojowe siły 
Korei odniosą pełne zwycięstwo 
w walce o sprawę wolności i 
zjednoczenia swojej ojczyzny”, 


Komunikat 
Zarządu TPPR 


Zarząd Miejskiego Oddziału TPPR 
w Tomaszowie Maz. podaje do wia- 
domości, że biuro Towarzystwa czyn 
ne będzie w okresie do 26 lipca w go 
dzinach od 18 do 20, z wyjątkiem nie 
dziel i świat 


Co pisało prasa łódzka 
MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
AWIONETEKR 


W dniu wczorajszym 14 polskich 
awienetek wystartowało do między 


narodowego lotu dokoła Europy. 
Wśród startujących był por. Żwir- 
ko, kpt. Bajan i inni lotnicy polscy. 

NIE CHCĄ KRÓLA FUADA 

W Egipcie trwają walki ludności 
z policja. Król Fuad wprowadzi! do 
akcji pacyfikacyjnej oddziały gwar 
diii Powstańcy w Aleksandrii, któ 
rzy zdobyli część miasta — domaga 
da się natychmiasowej detronizacji 
króla Fuada. 

Partia %rólewska dla uspokoje- 
nia kraju zamierza po detronizacji 
Fuada wprowadzić na tron jego sy 
na — Faruka. 

„RYBA KSIĘŻYCOWA* 

NA OCEANIE ATLANTYCKIM 

W serii wiadomości tzw. „ogórko 
wych“ Kurier Łódzki donosi o poja 
wieniu się „ryby księżycowej* w 
szeregu punktów Oceanu Atlantyc= 
kiego oraz w zatoce triesteńskiej i 
w pobliżu Marsylii. 

„Ryba księżycowa* waży ponad 
600 kilo, pokryta jest drobną łuską, 


twardą jak stal, posiada  „cztery*, 
szczęki, działające jak kamienie 
młyńskie. 


„Ryba księżycowa sieje zniszcze 
nie wśród wszystkiego co żyje w 
morzu. Potężne, opancerzone kraby 

miażdży jak orzechy. 


Pojawieniu się tego potwora mor 
skiego pod Marsylią miał towarzy- 
szyć niezwykły szum morza, jak od 
nadchodzącego huraganu. W popło- 
chu przed „księżycówką" uciekać 


miały nawet delfiny. 
ee m Z A WA, 


ZOAGNS Prze 


w dn. 18 lipca 1930 1. 


PRZERAŻAJĄCE CYFRY 


Kurier Łódzki podaje szczegóły 
statystyczne, odnoszące się do sta- 
nu bezrobocia, Według tej staty- 
styki bez pracy pozostaje w. obecnej 
chwil: 

E E — 47,793, budowlarzy 
-— 35,304, metalowców — 21.291, pra 
cowników umysłowych — 17,794. 

Poza tym bez pracy pozostaje 
213,717 osób bez określonego zawo- 
du, 


ROZWIĄZANIE REICHSTAGU 


W dniu wczorajszym kanclerz 
Bruenning odczytał dekret rozwią- 
zujący parlament niemiecki. Wybo 
ry do nowego Reichstagu wyznaczo 
ne zostały na dzień 14 września. 

Odczytaniu dekretu towarzyszyły 
demonstracje na ławach posłów ko 


'munistycznych oraz chóralny śpiew 


Międzynarodówki. 


W ŻYRARDOWIE SPOKÓJ 


W wiadomości pod tytułem „Po 
krwawych zajściach w Żyrardowie“ 
— Kurier Łódzki donosi, że w mieś 
cie tym zapanował już spokój. Kil- 
ka tysięcy zwolnionych nagle z pra 
cy robotników Żyrardowa nie urzą 
dza od trzech dni demonstracji. 


WYKRYCIE FABRYKI 
FAŁSZOWANYCH LEKÓW 


Na Śląsku wykryto fabrykę fal- 
szywych lekarstw. Fabrykanci zale 
wali kraj sfałszowanymi lekami. 


KOLONIE DLA DZIECI... 
POLICJANTÓW 


W pięknym dworze szlacheckim, 
w Niewieszu pod Turkiem, otwarto 
uroczyście kolonie dla dzieci poli- 
cjantów. Dzieci, doskonale żywione, 
przebywać tutaj będą przez dwa 
miesiące wakacyjne. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


We wtorek, dnia 18 lipca br. © 
godz. 19 opera komiczna W. A, Mo- 
zarta: „Uprowadzenie z Seraju*, Ob- 
sada: N. Stokowacka, O., Śzamiborow, 
ska, St. Witenberg, A. Majak, W. 
Gołobów, H. Rucki, J. Łukowski, B. 
Kluczko, S. Federowicz. Kapelmistrz 
Z. Szczepański, Reż. B. Folański. 
Przedstawienie zakupione przez 
ORZZ. 

We środę, dnia 19 lipca, 1950 r, 
2 balety: „Coppelia*, L: Delibes'a, 
i „Zielony kogut“, O. Nedbalia z B. 
Bittnerówną i J. Kaplińskim na cze- 
le solistów i zespołu baletowego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ui, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36), 


Teatr nieczynny. 


czyli wodewił warszawski 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY. 
(uł, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 
TEA" (R LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,380 „Śluby murarskie“ — 
Gozdawy 
i.Stępnia w reż. K. Pawłowskiego, 
TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
(xl Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Nikt nie nie wie”, godz 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) i 


„Przybrana córka“ — godz. 16, 
18.30; 21. 

BAJKA — „Podróże Gulivera“ 
godz. 18, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne. 

AEL dla młodzieży (Legionów 2) 
Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka 173) „Saławat, 
wódz Baszkirów”, godz. 18, 20 

POLONIA — „Oni mają ojczyznę”, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego. 76) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18,20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka“ 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Goal“, godz, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki*, godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20 


ŚWIT ‘Betučki Rynek 2) „Pieśń 
Tajgi(; godz, 18, 20 -- 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 


miła“, godz, 16.30, 18.30, 20.80 
TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu“, godz. 16.30,” 18.80, 20.30 


WISŁA 
18.30, 20.30 
WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 
30. 20.30. 


„Maaret“ godz. 16.30, 


16.30, 


KIRA 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„»S.0.S.* godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA . (Zgierska? 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 18, 20 


Ostatnie wydarzenia na Filipi- 
nach świadczą o potężnym wzro- 
ście ruchu narodowo - wyzwoleń 
czego, skierowanego przeciwko 
panowaniu imperialistów amery- 


'kańskich na Archipelagu Filipiń- ` 


skim oraz przeciwko proamerykań 
skiej klice Quirino. 

Walka zbrojna filipińskich pa- 
triotów wzmogła się zwłaszcza 
po „wyborach“ do parlamentu, 
które odbyły się w listopadzie ro 
ku ubiegłego. 

„Wybory“ te, przeprowadzone 
w atmosferze przemocy i terroru, 
postawiły ponownie u steru rzą- 
dów zdeklarowanych wrogów lu- 
du filipińskiego — posłuszne ma- 


rionetki kolonizatorów amerykań:. 


skich. 
Imperialistyczne koła USA przy 
wiązywały zawsze wielkie znacze 
nie do Archipelagu Filipińskiego, 
jako jednego z najważniejszych 
punktów strategicznych w zachod 
niej części Pacyfiku, w szczegól- 
ności jako bazy wypadowej prze- 
ciwko Chinom, Korei, Japonii i 
innym krajom półudniowo- -wscho- 
twej Azji. W awanturniczej stra 
tegii. USA rola Filipin wzrosła 
zwłaszcza po tym, gdy flota ame 
rykańska zmuszona była wycofać 
się z chińskiej bazy w Tsindao, 


oddanej uprzednio do dyspozycji 
Amerykanów przez klikę Czang- 
Kai-szeka. 


Wysługując się mocodawcom z 
Wall Street burżuazy jni władcy 
Filipin podpisali już w marcu 
1947 roku z rządem Stanów Zje- 


Nr 196 


ze Ze sportu 


graliśmy z Węgrami 


Lekkoatletyka węgierska przewyższa naszą w konkurencjach męskich | żeńskich 


Przed 


rozpoczęciem międzypaństwowego meczn lekkoatletyczne- 
go Węgry — Polska zawodnicy obu reprezentacji wysłali do 


ludu bohatersko walczącej Korei depeszę z serdecznymi PAZ 


niami. 


„Drużyny lekkoatletyczne Polski i Wegier — czytamy Aa depeszy 
— rozgcywające obecnie w przyjacielskiej atmosferze spotkanie spor- 
towe, z głębokim oburzeniem potępiają zbrodniczą napaść imperialistów 


amerykańskich na Koreę. 


My, pracujący sportowcy, jesteśmy przekonani, że nasi bracia, bo- 


haterscy patrioci koreańscy, wywale 
swej ojczyzny imperialistycznych napastników 


sobie wolność i 


wypędzą ze 


amerykańskich wraz 


z marionetkowym rządem Li Syn Mana. t 
Węzierscy i polscy lekkoatleci przesyłają walczącym o swą wol- 


ność patriotom koreańskim wyrazy: 


gorącej sympatii £ przyrzekają 


przez zwiększenie wydajności pracy i upowszechnienie sportu walczyć 
o sprawę pokoju światowego pod przewodnictwem Związku Radziec- 
kiego i jego wielkiego Wodza Józefa Stalina", 


W serdecznej i przyjacielskiej at- 
mosferze rozpoczął się w sóbotę na 
stadionie Wojska Polskiego lekkoa- 
tietyczny mecz 
Węgry — Polska. Pierwszy dzień 
nie przyniósł aam jednak, jak zresz 
tą było do przewidzenia, większych 
sukcesów poza zwycięstwami Kiszki 
w biegu na 100 metrów, Adamczy- 
ka w biegu na 110 m, przez płotki 
oraz Bregulanki w pchnięciu kuią. 
Pomimo niepowodzeń naszych w po 
zostałych konkurencjach pierwsze- 
go dnia, na wyniki nasze na ogół 


nie było powodu narzekać. 

Kielas był przecie dosłownie „o 
włos* od zajęcia pierwszego miejs- 
ca w biegu z przeszkodami, i jedy- 
nie tylko fatalne jego potknięcie na 
przeszkodzie 


ostatniej przyniosła 


Mistrzyni olimpijska Gyarmati (wę 
gry) uzyskała w Warszawie. dosko- 
nały wynik w skoku w dal 5,90 m. 


nież o krok od zwycięstwa był 
Mach w biegu na 400 m i mimo po 
rażki do Banhalmi uzyskał. najlep- 
szy swój czes 49,3 sęk. Miłą niespo 
dziankę zgotował nam również Le 
wicki w biegu na 1500 m, osiągając 
czas poniżej 4 minut — 3:58,6 jak 
również Potrzebowski, który uzyskał 
czas niewiele gorszy — 3;59,2 m. 
Pierwszy dzień meczu, jak poda- 
waliśmy zakończył się prowadze- 


międzypaństwowy 


zwycięstwo Węgrowi Hiresowi. Rów 
skich 65:41 pkt, a w konkurencjach 
żeńskich 27:17 pkt. 

W drugim dniu meczu ` różnicy 
punktowej dzielącej nas od Węgrów 
nie poprawiliśmy, nie mniej jednak, 
uzyskane wyniki przez naszych lek 
koatletów musimy ocenić wyżej od 
wyników jakie uzyskali nino 
w meczu międzypaństwowym 4 Cze 
chosłowacją. 

Z wyników drugiego dnia wyróż 


FR. Rakoczy 
mistrzynią świata! 


BAZYLEA — Sport Polski Łudo- 
wej odniósł wielki sukces na. odby 
wających się w Bazylei mistrzos- 
twach świata w gimnastyce. W kon 
kurencji kobiet Polka, Helena Ra- 
koczy, zajęła I miejsce, zdobywając 
po raz pierwszy w dziejach gimna 
styki polskiej, zaszczytny tytuł mi- 
strzyni świata. 

Rakoczy zdobyła tytuł zasłużenie, 


|będąc najlepszą zawodniczką zarów 


no w ćwiczeniach dowolnych, jak 
i obowiązkowych. 

Polka zyskała ogółem 94.016 pkt., 
wyprzedzając następną Peterssen 
(Szwecja) aż o 2.316 pkt. (91.700) 
pkt, Dalsze miejsca zajęły: 3) Ka- 
lar (Austria) — 91.000 pkt, 4) Berg 
gren (Szwecja), 5) Lemoine (Fran- 
cja), 6) Surand (Francja). 


Na torze i szosie 


w Krakowie 


W Krakowie rozegrano wczoraj 
torowe i szosowe zawody kolarskie 
Związków. Zawodowych. ...W. zawo- 
dach kolarskich na torze zwyciężył 
(a= przed Radzi, i Marchwińskim 
wszyscy. ; zi); cigu nato 
'miast e a rS TO te Katowi 
ce — Kraków (160 km), pierwszy 
łodzianin Pietraszewski zajął dopie 
ro 4 miejsce. W wyścigu tym zwycię 
żył Wrzesiński (Warszawa) w Cza- 


niem Węgrów w konkurencjach mę | sie 4:15,22, 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 18 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa, 1310 (Ł) Audycja dla 
wsi — pog. S. Bachmanowej pt. 
„Czy doceniamy znaczenie podóry- 
wek”. 18,20 (Ł) Chwila. muzyki po- 
pularnej, 13,25 Program dnia. 13, 30 
Koncert zespołu Adama Wierniku. 
14.00 „Z życia Węgier”. 14,45 (4) 
Komunikaty, 14,20 (Ł) Muzyka o- 
peretkowa. 14,55 Recital fortepian 
wy Susan Śliwko. 15,20 Beethoven: 
Uwertura w wyk. Symfonicznej Or- 
kiestry. 15,80 Audycja dla świetiie 


dziecięcych — „Wspomnienie o Ful- 


zie Orzeszkowej”. 15.50 Rezerwa. 
15.55 Przegląd prasy literackiej. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Felieton z cyklu: „Książka i 


ty". 16,80 (Ł) Pieśni masowe i Te- 


dnoczonych układ, na mocy które 
go Amerykanie uzyskali prawo 
budowania baz morskich i lotni- 
czych w. pietnastu : rejonach kra- 
ju. Jednakże układ ten nie zado- 
wolił _ imperialistów amerykań- 
skich. Przygotowując się do wal- 
'ki przeciwko Chińskiej Republice 
'Ludowej, przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, przeciwko ruchowi na 


*"rodowo:wyzwoleńczemu w Azji po 
łudniowo:wschodniej, koła rządzą 
ce USA zażądały od marionetko 
wego rządu filipińskiego, by za- 
pewnił im możność okupowania 
dowolnego punktu na terytorium 
Archipelagu Filipińskiego. 
D 15 stycznia br klika 
Quirino „zgodziła się“ oddać ca- 
ły Archipelag do dyspozycji Wall 
Street. Cel"tego nowego układu 
stał się oczywisty w świetle póź- 
niejszych wydarzeń na Korei. 
Już w czasie zakułisowych per 
traktacji marionetki filipińskie i 
przedstawiciele" Waszyngtonu zda- 
wali sobie sprawę, że układ ten 
wywoła zdecydowany protest i 
wzmożenie walki zbrojnej patrio- 
tów filipińskich, którzy z całą słu 
sznością ocenili to posunięcie, ja- 


wolucyjne. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.55 (Ł) Chwila muzyki. 
17:00 Koncert Orkiestry Rózzłośni 
Wrocławskiej, 17.45 Audycja histo- 
ryczna. 18.00 Audycja „SP“. 18.15 
(Ł) Skrzynka racjonalizabórów 
18.25 (Ł) „W naszej świętlicy”. 

18.45 (Ł) „Sześć lat Polskiego Ra- 
dia“ — felieton M. Kofty. 18.55 
Chwila muzyki i program na jutro. 
19.00 Koncert symfoniczny Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.40 „Na muzycznej 
fali“. 21.15 Audycja dla wsi. 21.20 
Rezerwa. 22.00 Wiersze Jerzego Mil 
lera. 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Mu 
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na 
238.15 Muzyka kameralna. 24.00 Za 
kończenie audycji i Hymn. 


ko jawną interwencję USA. Toteż 
Amerykanie i filipńska reakcja 
czynią obecnie wszystko, by zato- 
pić we krwi ruch narodowo-wy* 
zwoleńczy na Filipinach. Pod dy- 
ktando Waszyngtonu rząd filipiń- 
ski wydał szereg nowych, drakoń 
skich zarządzeń przeciwko patrio 
tom filipińskim. 

W przeddzień ogłoszenia ukła- 
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du, Quirino zalecił policji „Uży= 
wać bezlitośnie broni* przeciwko 
filipińskiej armii  narodowo-wy- 
zwoleńczej — tzw. Hukbong. Na 
tydzień przed tym, marionetkowy 
parlament Filipin uchwalił usta- 
wę o asyznowaniu dodatkowych 
20 milionów pezów na zwiększenie 
aparatu policyjnego. Z USA. przy- 
bywają coraz to nowe transporty 
broni; w najbliższym czasie przy- 
będzie pierwsza partia samolotów 
w liczbie 30. Amerykańskiej misji 
wojskowej na Filipinach polecono 
sformować 'nowy, specjalny od- 
dział policji do walki z partyzan- 
tami. Warto nadmienić, że 57 pro 
cent instruktorów oddziałów poli- 
cyjnych Quirino odbyło przeszko- 
lenie w USA. 

Wszystkie te poczynania ame- 


jutro, | 


ı miasta Mont - Alban, położonego 


{nić należy przede wszystkim nowy | 


rekord Polski w skoku wzwyż ko- 
biet ustanowiony przez  Ronczew- 
ską wynikiem 151 cm. dalej dobrą 
postawę Mańkowskiego w biegu na 
5000 m, w którym o mało nie voks 
nał Kielasa, wynik Łomowskiego w 
pchnięciu kulą — 15,43 m, oraz za 
jęcie 2 i 3 miejsca przez Polaków 


| w biegu na 800 m. 


Niezwykle ambitna walka na- 


f szych reprezentantów nie zapewni- 


ia im jednak ostatecznego zwycię- 
stwa. Mecz wygrałi Węgrzy w kon 
kurencjach męskich różnicą 43 
punktów (79:122), w konkurencjach 
żeńskich różnicą 28 punków (39:67). 

Na 19 konkurencji męskich wygra 
liśmy 3, na A konkurencji żeńskich 
wygraliśmy 2 5 

"MĘŻCZYŹNI: 110 m: ppł. — 1) Adam 
czyk — 15,7, 2) Csenger — 15,8 3) Palfi 
— 15,9, 4) Ogłoblin — 16,1. 

400_m. — 1) Balhalmi — 49,3 2) 
Mach 49,4 3) Solmossi — 50,4 4) Lipiec 
— 510. 

DYSK. 1) Klics — 49,20 m. 
vath — 48,43 3) Łomowski — 
Adamczyk — 40,75. 

100 m. — 1) Kiszka — 10,8 2) Sze- 
beni — 30.9 3) Csanyi — 10,9 4) Staw- 
czyk — 11,0. 

1500 m. 1) Apro — 3:57,0 2) Boresz 
— 3:57,4 3) Lewicki — RESEO 4) Potrze 
bowski — 3: 59,2 2. 

3000 m. z pzzakodnit — 1) Hires 
— 9:32,4, 2) Kiclas — 9:32,6 3) Jeszen. 
sky — 9:45,8 4) Kuśmirek — 10:13,8, 

SKOK WZWYŻ. 1) Lehoczki — 1,90 
m, 2) Gecuła — 1,75 m. 3) Kownacki 
— 1,75 m. 4) Zarandi 1,70 m. 

MŁOT. 1) Nemeth — 56,32 m. 2) Pe- 
tike 54,71 m, 3) Masłowski — 49,55 m. 
4) Zieleniewaki 46,36 m. 

TRÓJSKOK. 1) Puskas — 14.34 m. 
2) Hoffman M, Polska — 14,31 m. 3) 
Kowal — 14.01 m. 4) Bolyki 13,70 m. 

14x100 m. 1) Węgry — 41,7 sek. 2) 
Polska — 42,0 sek. 

400 m ppł. — 1. Berdi- (W) 55,8, 
i aomba (W) 56,4, 3: Puzio (P) 


2) Hor- 
45,4, 4) 


22,5, F 

Kula 1. Łomowski (P) 15,43, 
2. Krzyżanowski (P) 14. 63, 3. Lovai 
(W) 14.35; 

800 m: Garay (W) 1:56,6, 2: Wer- 
bliński Bartecki (P) 
1:57.6. 

W dal: 1. Adamczyk (P) 7.14. 2 
ny (W) 7,05, 3. Puskas (W) 7.04: -. 

5.000 m: 1. -Szegedi (w) 15:04,2,. 2. 
Sziltgyi (WY 15:046, 5. 
15:31,0. ži l dyr o ALA 

Oszczep: 1. Varszegi (W) 61.08, 
2. Gburczyk (P) 51,60. 3) Csány 55,68. 

4x400: 1. Węgry (Karadi, Morosi; 
Solymosi, Benhaimi) 3:19,4, 2. Pol- 
ska (Mach, Lipiec, Lipski, Gralka) 
3:19,8, 

Tyczka — 1. Homonay 4.00, 2. Ko- 
vacs 3:80, 38. Morończyk 3,70. 

500 m: 1. Haczuha (W) 1:19,4, 2. 
Kobelkuti (W) 1:20,3, 3. 
(P) 1:22.6. 

KONKURENCIE KOBIECE 
4x100 m: 1. Węgry: (Gyarmati, 
Lohasz, Egri,  Rakhelyne) 49,5. 2) 
Polska: (Słomczewska, Moderówna, 
Kużmicka, Minicka), 50,6. 


(P) 1:57%8, 3, 
Csa 


Piwowar 


2:4 m. 1. Backaj (W) 26.2 
2. Egri (W) 26,3 3. Cieślikówna (P) 26,8 
4) Słomczewska (P) 27,5. 

W DAL, 1. Gyarmati (W) 5.90 2. 
Lohasz (W) 5.73 3. Gburkówna (P) 5.41 
4. Gębolisówna (P) 5,34. 

KULA. 1. Bregulanka (P) 1242, 2. 
Sikne (W). 11,37 3. Feber (W) 11.36 4. 
Flakowicz (P) 11,13. 

OSZCZEP. 1. Umbraj (W) 40.74, 2. 


4, Vuesies (W) 30,7 


rykańskich okupantów i filipiń- 
skiej reakcji spotkały się ze zde- 
cydowanym oporem ze strony lu- 
du filipińskiego. Ruch partyzan- 
cki rozwija się z każdym dniem. 
Podczas, gdy uprzednio teren dzia 
łalności oddziałów partyzanckich 
ograniczał się do środkowej czę- 
ści wyspy Luson, obecnie działają i 
one również na "innych wyspacir 
archipelagu, jak: Sebu, Panai, 
Negres. Z ogłoszonego niedawno 
komunikatu naczelnego wodza ar- 
mii rządowej wynika, że po raz 
pierwszy podjęto działania wojen- 
ne przeciwko partyzantom rów- 
nież w prowincjach południowych 
wyspy Luson — Laguna, Cavite 
i Batangas. 


O sukcesach Hukbongu sadzić 
można również z tego, że jego czo 
łowe oddziały docierają w okolice 


nia partyzanci udali się do mia- 
sta Golana, leżącego w  odle- 
głości 40 mil, od stolicy, a 
1 maja opanowali na pewien czas 
miasto Trias, położone w odległo 
ści godziny jazdy od Manili. 


Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
na Filipinach wstąpił w nową fa 
zę rozwoju — rozgorzała tu praw 
dziwa wojna narodowa. Patrioci 
filipińscy są przeniknięci nieza- 
chwianą wiarą w zwycięskie za- 
kończenie walki, którą toczą w 
imię wolności i niezawisłości swej 


w odległości 15 mil od stolicy Fi- 
lipin — Manili, W końcu. kwiet- 
ojczyzny. 
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LTE R PAŃ 


Kielas (y jE 


200 m — 1 Csany (w) 22,0, 2.| 4 
Stawcżyk (P) 22,4, 3. Szabeni. (W) 


Stachowicz (P) 37. A 3. Ciach (P) 31.95 EE | 


Adamczyk zdobył dla nas pierwsze 
punkty, zwyciężając w biegu na 
110 m p. pw czasie 15,7 sek. 

80 m pł. 


— Gyarmati (W) 11,7, 


|2. Koloszvari (W) 12,5, 3. Gościniak 


(P) 13,0. 

Wzwyż: 1. Ronczewska 'P) 151 (re 
kord Polski) 2. Csaky (W) 147, 3. 
Penzes (W) 140, 

100 m: 1. Rakhelyne (W) 12,7, 2. 
Lohasz (W) 12,8. 3. Kuźmicka (P) 
12,8. 

Dysk; 1. Jozsane (W) 40.00. 2. Do- 
brzańska (P) 39,68, 3. Konikówna 
(P) 34,96. 


STAWCZYKR (Polska). 
„nieco zawiódł nasze nadzieje, 


m" 
4" 


| Tabela 
w grupie drugiej 


Po zwycięstwie Gwardii nad Kole- 
jarzem łódzkim 3:2 oraz przegraną 
Kolejarza Siedlce w Olsztynie z tam 
tejszym Kolejarzem 1;2, tabeja wy- 
gląda następująco: 


Gwardia Warszawa 242 62 
Kolejarz Łódź 4, £ N? 
Kolejarz Olsztyn 32. 49 
Kolejarz Siedlce 2 | ESAS) 
Gwardia Białystok PAS SAB I 
Zawody wyznaczone na dzień 23 
lipca zostały odwołane, odbędą się 


one w terminie późniejszym, Dnia 30 
bm. łodzianie odpoczywają. Następ= 
nie dnia 6 sierpnia rożegrają mecz w 
Siedlcach z tamiejszym Kolejarzem, 
13 sierpnia znów odpoczywają przed 
rewanżowym spotkaniem z Gwardią 
stołeczną w Łodzi, 


Mistrzostwa niłkarskie 
ZSRR 


MOSKWA, — W dalszym ciągu 
mistrzostw piłkarskich ZSRR rozegra 
no w Moskwie dwa spotkania: Dyna- 
mo Moskwa — Naftowiec Baku 6:0, 
CDKA — Torpedo Stalingrad 4:1. 
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